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„Stosoaifej w -ras!?.ie“. Hal 
ten temat dziś b id zie  na
żebranin Polskiego Tosnarzystiba 
DziQhr&ł;fcznsgn d r. Roger B a t- 
f a g l i a  w luiiaSEi „ U li P im ocy  
przemysSomef*. Początek o godz. 
s-ef w ieczorem .

Ostatnie wiadomości
W y b o n y  u j  J N l i c r n e z e e h .

Telegraficzne sprawozdame naszego korespondenta
Berlin, 13. stycznia.

Trudno na podstawie dotychczasowych 
sprawozdań .-kreślić dokładny obraz wyniku 
y, cno rów wczorajszych. Nu razie dwa tylko 
momenty dają .-ię stwierdzić z cala pewnością: 
po pierw sze, że l a k  s o c y 1 i ś c i j a k i c c n -  
t i u ni o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o po drugie, że 
oba fdronniclwa liberalne a wiec tak sironictwo 
narodowo-libei alne, jak postępowe stronnictwo 
ludowe, które jak wiadomo spodziewały się 
wielkingo sukcesu, p o ij i o s 1 y n i c s 1 y e b a  n ą 
k l ę s k ę .  Niema mowy na razie o rozbicia tak 
zw. czarno niebieskiego bloku, przeciwnie po- 
zveya bloku w nowym parlamencie będzie pra 
wdopodobnie w z m o c n i o n a ,  bo wzrost gło­
sów socyniistycznyeh, które jak  w iadomo prz\ 
głosowa n i acii nie mają wplg w u rozstrzygającego 
pozostanie bez wpływu na ustosunkowanie się 
sil poszczególnych stronnictw. Niebezpieczeństwo 
groziło klerykaiom  i koserwatystoin tylko ze 
strony liberałów, a niebezpieczeństwo to po 
pierwszym dniu wyborow jest prawie zażegna-ne.

Co praw da, waelu liberałów7 wchodzi jesz­
cze w ściśle s/e wybory, które także w r. 1907 
dopiero ugruntowały stanowisko stronnictw  li­
beralnych, ale już na podstawie dotychczaso­
wych wyników stwierdzić wypada, że niema 
mowy, aby stronnictwa liberalne odzyskały 
owś3 dość m andatów, którą posiadały wr daw­
niejszym sejmie.

W pierwszym dniu wyborów — o ile wia­
domo z dotychczasowego wyniku wyborów — 
nie przeszedł ani jeden cz.łonck lewicy sejmo­

w e j *  a tylko 2 członków stronnictwa narodowo- 
iibcralnego zo.-.Łało wybranych. Zresztą zaś li­
beralni kandydaci albo poprzepadali, albo we­
szli w ściślejsze wybory, które — co praw da — 
przedstawiają dla nich bardzo korzystne 
szanse.

Ogromny sukces odnieśli s o c y a l i ś e i ,  
w głównej mierze k o s z t e m  l i b e r a ł ó w .  — 
Już teraz można mniej więcej oszacować wzrost 
m andatów socyalistycznych na 30 i to przy 
zdobyciu zupemie nowych miejscami pozycyi.

Chwilowo socyaliśei mają już 63 m andatów 
w reku, a w 54 okręgach wchodzą w7 wybory 
ściślejsze. Zdobyli lii nowych pozycyiv stracili 
zaledwie 2.

„Lokalanzeigcr“ w osialnietn wydaniu nad- 
zwyc/ajnem stwierdza, ż t  n i e m a j u ż  mo w y 
o r o z b i c i  u b 1 o k u c z a r n o-n i c b i e s k i e- 
go, natomiast- Beri. Tugebłatl", „Beri Morgcn- 
post“ podtrzymują jeszcze zawsze nadzieję, że 
może {>iv.v wyborach ściślejszych uda się prze­
cież jeszcze rozbić blok konserwalywno-k lery- 
kalny. Blok liczy! w ostatnim  sejmie 209 człon­
ków7, w7 Lem 10:! członków Centrum. Więk­
szość w sejmie wynosi 190. Z. blokiem gło­
sowało jednak oprócz konserwatystów i 
Centrum, jeszcze kiM..-> mniejszych stronnictw, 
mianowicie część Pr.tUWow; część posłów » At- 
zacyi i Lotaiyngii, iak, że właściwie liczba 
głosów bloku wynosiła około 2Jf>£

Sprawy wewnętrzne.
R okow an ia  szesko* 

niem ieckie.
W iedeń. (Tek wl.) Konlereueye ugodowe 

czesko-niemieckie, dotyczące kwesłyi językowej 
przy krajowych władzach rządowy cdi w Cze­
chach, wczoraj po południu byty kontynuowa­
ne. Mianowicie odbyJa się. narada między rzą­
dem a niemieckimi mężami zaulai.ia, na kić- 
rej jednakowoż nie przedyskuiowano .jeszcze 
całego inaleryulu, lak, że w środę w przy­
szłym tygodniu odbywać się będą w dalszym 
ciągu konlereueye z Niemcami.

Zachodzą jeszcze bardzo wielkie różnice za­
patrywań między Czech a.iC a Niemcami, tal,, że o 

i szansach całej akcyi nie m iżnu jeszcze stano 
wezego wydać sądu.

Berlin. (TBK.j Do godz. 7 rano znanych 
jest 382 wyników, z tego 197 definitywnych. 

W ybrano :
26 konserwa lyslów ;
5 z partyi państwowej (Reichspartei);
2 7. ekonomicznego Zjednoczenia ;

77 z centrum ;
13 Po lako w ;
4 naród. liberalnych;
1 ze Związku rolniczego;

63 soe. dem .;
2 Alzatczyków;
1 alzackiego centrow ca;
1 postęp. L otaryńczyka;
1 D uńczyka;
1 z partyi chłopskiej;

197
Do ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r ó w  sta j e : 

39 konserwatystów ;
16 z partyi państw ow ej;
3 z niemieckiego stronnictw a reformy ; 

13 z ekonomicznego zjednoczenia;
13 centrow ców ;
9 Polaków ;

63 naród, ttb e r.;
4 zc związku rolników ;

52 ?. postępowej partyi ludow ej;
121 soe. dem .;

3 bawarskich liberałów ;
1 Alzatczyk ;
1 alzacki centrow iec;
2 postęp. LolaryńczyLow ;
6 W eilów ;
2 z partyi chłopskiej ;
5 nienależących do żadnego stronnictwa.

Prenum eratę „Gazeor W ieczor­
nej" i „Gazety Porannej" można 
rozpocząć każdego M a .

Hr. Aettrenthal tta urlopie.
W iedeń. ęTci. wl.j Minister spraw z.igia- 

nicznych hr. A cbrenthal odjechał dziś na Sera- 
mering.

Hr. Berchtold c Petersburgu.
W iedeń (Tek wł-) Z Petersburga donoszą, 

że hr. Berehtold były am basador austro-węgier­
ski w stolicy carskiej, niebawem znów przyje- 
dzie na Iowy do Petesburga i będzie przyjęły 
na audyeticyi przez cara.

rŁ  W e rn e r .o
O świadczenie Kossutha.

Budapeszt. iTel. wł.) Franciszek Kossuth 
ogłasza dziś w jednym z dzienników7 tutejs/ych 
artykuł wstępny, w7 którym  omawia sprawę 
dalszej taktyki swego stronnictwa i oświadcza, 
żc stronnictwo jego w caiej pełni podlrzymuje 
swój dotychczasowy program. Kossuth .'.ądzi 
jednak, że może przyjść do skutku porozumie­
nie co do reformy wojskowej, na podstawie 
pewnych zmian w przedłożeniu odnośnie do 
koncesyi narodowych. Kossuth i jego stron ri- 
ctwa nie życzą sobie „junctim między refor­
mą wojskową, a reformą wyborcza. W spra­
wie reformy w7yborezej stronnictwo jego nie 
może dopóty zająć żadnego stanov isaa, dopoki 
kraj nie dowie się, jaka reforma jest właściwie 
zamierzona. W każdym razie reforma wybor­
cza taka, do jakiej zmierzają socyaliśei i stron­
nictwo Justhu.uie odpowiada życzeniom i stron­
nictwa Kossutha, bo parlam ent węgierski m u­
siałby na wypadek przeprowadzenia tej refor­
my7 walczyć z wielu niebezpieczeństwami, gro- 
żącemi mu ze strony narodowości.

Sejm chorwacki.
-agrzeb. (Tel. wł.j Sejm chorwacki zwo-
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łany  zostanie na 17. lutego i praw dopodobnie! 
natychm iast zostanie odroczony. Niema bo­
wiem widoków, aby przyszło do porozumienia 
między stronnictwam i a rządem. Po odroczeniu 
Sejmu nastąpi jego rozwiązanie.

Kongres żydów  węgierskich.
Budapeszt. (Teł. w ł)  Dnia 22 bm ma 

się tu odbyć kongres żydowski, celem połącze­
nia obu grnp żyUowstwa węgierskiego, orto­
doksów i neologów. W niosek na połączenie 
postawiony będzie przez neologów.

Różne.

Sprawy zagraniczne.
Przesilenie gabinetowe 

w e Ftfancyi.
Paryż. (Tel. wł.) W sprawie przesilen:a 

gabinetowego nastąpił z dniem wczorajszym zno 
wu zasadniczy zwrot. W ciągu popołudnia było 
już prawie pewnem, że rak prezesurę, jak mi­
nisterstwa spraw zagranicznych obejmie D e 1- 
c a s s ć, który o godz. 3 popoł, otrzymał od 
prezydenta Fallićresa misyę utworzenia g&bi- 
neto i oświadczył, ze obejmie kierownictwo ga- 
binetn, o ile mu się uda pozyskać Brianda, 
Milleranda i Poincarego. Późnym wieczorem 
ośw.&dc*ył jednak Dełcassć F ailićresowi, że nie 
może objąć misyi utworzenia gabinetu. Jak 
twierdzą, przyczjną tej odmowy są ważne ró­
żnice zapatrywań, jakie zachodzą między pre­
zydentem republiki a Delcassćm.

Mianowicie prezydent żądał, aby Delcasse 
przyjął do gabinetu, niektórych mężów sta 
nu, z którymi Deicasze nieobce razem pro w a 
dzić rządu. Oprócz tego, nie może się DdcasZe 
absolutnie zgodzić z Fallieresem, co do poli­
tycznego programu.

Po audyencyi Delcassego u prezydenta, 
powołany zzstał Poincare, któiemu Falliere® po­
wierzył miayę utworzenia gabinetu.

Poincare oświadczył, że dopiero dziś rano 
uędzie w  stanie donieść, czy przyjmie misyę 
t z y  nie.

Poincariś, jak się zdaje, ostatecznie od­
mówił, n to ze względu na nadwątlony stan 
zdrdwia.

Republiko Chinach.
Pow stanie w  Mamlzuryi.

Petersburg. (Tel. wł.) „Now. Wremia“ 
donusi z DaiLend, że generał Li korzystając z 
nieobecności wojsk mandżurskich zajął tamtej­
szy arsenał i przyaresztował wszystkich urzę­
dników, przyczem jednego zabito.

Żołnierze rosyjscy podpalili szkołę ludo­
wą, w której znajdowały się dzieci szkolne. 
51 chłopców zginęło.

Dem onstracya Stanów Zjednoczonych 
przeciw Rosyi.

Petersburg. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie 
wywołała tu  wiadomość, że Srany Zjednoczone 
zamierzają zamianować Morgana Szustera, 0- 
wego skurunika rządu perskiego, którego Persya 
na żądanie Rosyi m usiała usunąć, swym po­
słem w Teheran_e.

Proces o m orderstwo żony.
Ołomuniec. (Teł. wł.) Wczoraj odbyła się tu 

rozprawa przed sądem przysięgłych przeciw urzę­
dnikowi bankowem u i b. urzędnikowi kolej 
Alfredowi S t a r z y ń s k i e m u ,  oskarżonemu o 
usiłowane popełnienie m orderstwa na własnej 
żonie. Starzyński oświadczył, że nie poczuwa się 
do winy. Zapytany przez przewodniczącego skre­
ślił Łistoryę swego nieszczęśliwego małżeńswa. 
Z gaży jego pozostawało m u po odciągnięciu 
alimentów dla żony i dziecka, 66 K miesięcz­
nie. Wobec tego żył zawsze w ogromnej nędzy. 
Kiedy usłyszał, że żona jego w Ołom uńcu we­
szła w stosunki z jakim ś oficerem, pojechał 
tam, aby się z nią ro?,mówić. Gdy go żona zo­
baczyła, powiedziała jednakowoż:

„Nie znrm  Pana. Wynoś się Pani* Gdy 
jej jednak powiedział, że chce z nią mówić, od­
powiedziała: ,Ależ nie m im Panu nic do po­
wiedzenia". — Wówczas wystrzelił, nie może 
wprawdzie powiedzieć, w jakim  zamiarze, ale 
wie tyle, że na 3 dni przedtem nic nie jadał.

Na zapytanie prokuratora, czy tylko dla­
tego podał, że chciał żonę zabić, aby się dostać 
przed sąd przysięgłych, odpowiada oskarżony 
twierdząco.

Żona jego, 32-letnia Gabryela Słarzyńska, 
Opowiada, że Waż jej zawsze znęcał się nad 
swe-m dzieckiem i w okrutny sposób je bił. 
W rok po ślubie zawieiał już znajomości z in- 
nemi kobietami. Świadek jest zdan a, że mąż 
chciał ,ą zabić, aby nie płacić aWmentów.

Lekarze sądowi oizekli, że p. ktarzyńska 
odniosła tylko lekkie obrażenia. Kilku świad­
ków zeznaje, ze według icn zdania Starzyńska 
nie był umysłowo norm alnym .

iłroiiika z ostatniej chwal.
A w ięc nie m orderstw o! W obecności 

sędziego śledczego B a t y c k i e g o  odbyła się 
wczoraj si keyfc zwsott 'bganisława Piwońskiego, 
którego tajemnicza śmierć wywołała powszech­
ne poruszenie. Sekcya wykazała, iż denat do­
stał się pod koła lokomotywy ż y w c e m ,  
zostało więc usunięte przypuszczenie pierwotne, 
jakoby dopuszczono się na Piwońokim mor­
derstwa, a później dla zatuszowania karygo 
dnegc czynu, trupa rzucono pod koła loko­
motywy. Mimo to jednak śledztwo policyjne 
ń * e z o s t a ł o  z a n i e c h a n e  i prowadzone 
jest nadal przez st. komisarza Łysakowskiego.

Kto pod kim dołki kopie...
Jakie dziwolągi logiczne mogą powstać 

na tle zajadłej polemiki partyjnej, dowodzi dzi 
waczńa nowa konstrukeya, którą w przedwczo­
rajszym artykule wstępnym wynalazło „Słowo 
polskie14.

Do tej pory nabywało się zawsze w „Sło­
wie4* w enuncyacyacb partyjnych narodowe, 
demokracyi, że obecny namiestnik i obecna 
większość w Kole polskiem w największym 
stopniu są zależne od W iednia, że są poprostu 
sługam i wiedeńskiego rządu, do tego stopnia, 
ze me inozua ich prawie uważać za polski 
czynnik polityczny, lecz tylko za austryacki.

Naraz obraz się zmienił, Rząd wiedeński 
wcale nie chce się mieszać do Stosunku polsko- 
ruskiego i pozostawił urządzenie tego stoWmku

Sejmowi, a tylko namiestnik Kobrzyński wbrew 
woli rządu wiedeńskiego stara się z lej obazyi 
uzyskać dla Rusinów jak największe korzyści

Oto jest najnowsza konstrukeya, wymy­
ślona przez „Słowo polskie", które obecnie d o  
nuneyuje namiestnika Bobrzyńskiego naraz na 
dwie strony: z jednej strony przed społeczeń­
stwem pólskiem, z drogiej strony przed rządem 
wiedeńsKim, Dla ludzi nawet mało obeznanych 
z arkanam i polityki ta  nowa konstrukeya m u­
si być wręcz śmieszną. Wszyscy bo w»cm dobrze 
wiedzą, że jeżeli kto xna polityczny interes w' 
tern, ażeoy Rusinów dla siebie pozjskać to rząd 
wiedeński, kióry pragnąłby, aby módz uzupeł­
nić większość w parlam encie sobie oddaną gło­
sami Rusinów, Na każdy rząd wieueński na- 
pieiają wpływy zewnętrzne, przedewszyslkiem 
idące z Berlina, ażeby ukrócił wpływy Pola- 
ków a rozszerzył wpiywy Rusinów. W prawdzie 
w jednym  punkcie „Słowo" ma racyę, miano­
wicie, że istotnie obecny rząd wiedeński nie 
będzie interweniował w obecnym sporze pol­
sko-ruskim.

Szkoda jednak, że „Słowo44 nie mówi 
dlaczego; szkoda ,ednak, że „Słowo44 nie prze­
ciwstawia obecnej sytuacyi tej, jaka bywała 
już dawniej parę razy, czy to z okazyi gimna- 
zyum stanisławowskiego, czy w późniejszych 
nawet fazach, a nawet za czasów prezesury p. 
Giabińskiego, kiedylo iząu przynajmniej pró­
bował się mieszać poza naszemi piecyma do 
sp ruv  polsko-ruskich. Oto dlatego obecny rząd 
do tych spraw zupełnie się ule miesza i- pozo­
stawia nam w m ch wolną ręką, poniew aż1 
z jednej strony ogromnie urosła siła Koła pol­
skiego' we W iedn.u, jego znaczenie i powaga, 
z drugiej strony obecny rząd krajowy wobec 
W iednia jesi również bardzo silny.

„Słowo44 złapało się we własną pu łap k ę ; 
skoro przyznaje, że rząd wiedeński nie wywie­
ra żadnej presyi w kierunku ugody z Rusina­
mi* a skoio tw.erdziio niedawno z cała stano­
wczością, że onecuy rząd krajowy jest tylko 
sługą rządu wiedeńskiego, to temsamcin pośre­
dnio musi przyznać, że i rząd krajowy „ 
nie wywiera również wpływu w danej sprawie 
dia interesów polskich niekorzystnego.

„Słowo44 udławiło się wiasnyin sofizma-
tem.

z a » n k . i . ą m n  s a a s i s e m .

Wybory w  tł.emezeeh.
Berlin. (Tel. wł.) Do godziny pół dc. 12 

znany jest rezultat wyborów z 31U okręgów. 
Ogółem jest 3!)7 okręgów. W ybranych jest 211 
posłów, w 179 okręgach odbędą się wybory 
ściślejsze.

Dotychczas jest w ybranych 30 konserwa­
tystów, 85 członków Centrum, 4 narodowo- 
liberaliiycn, 66 socyalnycb demokratów.

Zajmujące są naPępującc szczegóły: W  o- 
bozie socy uli stycznym zostali wyorani Edw ard 
Bernstein i dr. Laudsberg, te r  ostatni w Mag­
deburgu.

Postępowa partya ludowa straciła swego 
głównego przywódcę Meuinauua.

Zwiaca n i  siebie uwagę kom pletna poraż­
ka antysemitów.

Kartofle do sadzenia
odmiany jadalne i gorzelniane z odstaw ą na wic snę. 

Groeh. Bobik, Tymotkę, puleea
sioui. za?, z  ogr. por 

we Lwowie, ni. 3 -go i n o  M. M  1233.
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A u s t r o - W e g r y  a  R o s y a .
Wiedeń, 13. stycznia.

7. wszystkich obecnie aktualnych kwestyi 
7. dziedziny polityki międzynarodowej dla nas 
z natury rzeczy najważniejsza jest sprawa sto­
sunku m onarchii austro-węgierskiej do państwa 
rosyjskiego.

Już od całego szeregu tygodni olfiegaja 
w kraju głuche wieści, że stosunek ten jest 
napięty, a przyznać też trzeba, że nie zbrakło 
ostainimi czasy rozmaitych zajść, które nasu­
wają przypuszczenie, że istotnie w pewnych 
kmach politycznych Rosyi zapanowała pewne­
go rodzaju tęsknota za wojną z Austro-W ę­
g r a m i .  Niemal dzień v dzień pojawiają się 
w nacyonalistycznej prasie rosyjskiej zjadliwe 
artykuły przeciw A u sti o-Węgrom i przeciw wy­
tycznym obecnej polityki austro-węgierskięj; na 
granicy mnożą się drażliwie epizody, po Galicyi 
uwija się cała armia szpiegów, a  w obozie mo- 
skaiofilskirn coraz żałośniejsze skargi z powodu 
rzekomego prześladowania. Coraz większe na­
prężenie, równające się czasami wprost nerwo­
wemu wyczekiwaniu...

Niedocenianie tych wszystkich zajść i ob­
jawów. byłoby bezwąlpienia fatalnym , wprost 
karygodnym błędem, ale z drugiej strony w ła­
śnie to żywe społeczeństwa polskiego zaintere­
sowanie kwestyą stosunku Austro-W ęgier do 
Rosyi nakłada na publicystykę obowiązek wy­
strzegania się wszelkich sądów pobieżnych i 
powierzchownych, wszelkiej polityici nastrojów 
i nerwów, wszelkiej wreszcie dyagnozy, op iera­
jącej się li tylko na symptom ach zewnętrznych. 
Wszak podobnie jak wr dziedzinie sztuki lekar­
skiej, tak też w polityce taka  dyagnoza nieraz

Praw a p rzed ru k u  ora/. tłu m a czen ia  na w sz y s tk ie  j ę ­
zyk i zastrzeżon e.

W!
STANISŁAW  P R Z \ B YSZEW SK I

MOCNY CZŁOWIEK.
POWIEŚĆ.

Przed jej oczyma ją ł padać *ęs(y śnieg, 
nic — lo nic śnieg, to deszcz drobniuteńkirh, 
dyamentowych kulek — ależ nie — to szalony 
wirujący taniec przeraźliwie świecącego pyłu, 
świetliste fale rozszalałego pyłu przelewały się 
przed jej oczyma, biły o jej piersi, szyję, twarz, 
wlewały się w oczy i uszy, wdzierały się do 
gardła.

Dusiła się, ale głosu dobyć nie mogła, 
chciała się dźwignąć, ale nie m iała władzy nad 
swem ciałem

W lej samej chwili jęła pizytomnicć. i- Ze­
brała wszystkie siły, szarpnęła się i dźwig­
nęła na nogi.

Teraz, kurczowo chwyciła się oburącz po­
ręczy, usunęła się głęboko w fotel, przym knęła 
oczy, bo wiedziała, że gdy je otworzy, lo... to.,, 
to co'/ spytała się siebie znienacka — co? co? 
W słuchiwała się w siebie, aic nic otrzymała 
odpowiedzi.

Niecierpliwiło ją  to. Więc zwolna, uk rad ­
kiem poczęła zerkać po pokoju, św iatło  dzien­
ne poczęło oJdizywać przedmioty naokół niej 
Lampa już dawno zgasła, a zm roku  wyłaniały 
się szar" ściany, parę obrazćw na nich zawie­
szeń vcb — ujrzała stosy papierów7 na stole, 
d o ią  białą kopertę, potem oc*y jej padły  na 
; r f l f l  u f  L W*®1 V  aafcai błftdzatą,

stać się. może punktem  wyjścia dla nieszczę­
snych omyłek, które później srodze trzeba od­
pokutować.

Fakt, że pewna część prasy rosyjskiej 
7. takim  zapałem rozpisuje się na tem at „wi­
szącej" jakoby „w powietrzu" wojny austro- 
węgiersko-rosyjskiej nie upraw nia przeto jeszcze 
ani do przypuszczenia, że istotnie grozi niebez­
pieczeństwo takiej wojny, ani nawet do kon­
kluzji, że stosunki dyplomatyczne między m o­
narchią ansro-węgierską a Rosyą się zaostrzy­
ły. Przeciwnie: stwierdzić wypada, że  o f i ­
c j a l n e  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  mi ę ­
d z y  t e in i d w o m a  m o c a r s t w a m i  w ł a ­
ś n i e  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  s i ę  p o ­
l e p s z y ł y ,  że  d y p l o m a c j a  r o s y j s k a  
d ą ż y  n a j w i d o c z n i e j  s t a l e  i c e l o w o  
d o  u t r w a l e n i a  t e g o  s t a n u  r z e c z y  
i że  m i a r o d a j n e  c z y n n i k i ,  k i e r u j ą ­
c e  z a g r a n i c z n ą  p o l i t y k ą  m o n a r ­
c h i i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j ,  r ó w n i e ż  
b y ł y b y  z a d o w o l o n e ,  g d y b y  t a  l e n -  
d e n e y a  s i ę  u t r z y m a ł a .  T o  f a k t ,  k t ó ­
r e g o  n i c  s p o s ó b  o m i n ą ć  p r z y  o ł> j e- 
k t y w7 n e j o c e n i e  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a .

W  tutejszych kołach poinformowanych pod­
kreślają, że niema właściwie w stosunku Au- 
stro-W ęgkr do Rosyi (i na oc wrót) ani jedne­
go aktualnego problemu, któryby wymagał roz­
wiązania, leżącego poza granicam i konwersa­
c j i  dyplomatycznej, ani jednego przedmiotu 
spornego, któryby się nie dał ku obopólnemu 
zadowoleniu należycie oświetlić za pomocą zwy­
czajnych środków dyplomatycznych. W łaśnie 
tymi dniam i słyszeliśmy z ust pewnej osobisto­
ści politycznej charakterystyczną uwagę, że gdy­
by państwa w podobnych ze sobą /ostające

stosunkach, jak Austro-W ęgry i Rofiya, wśród 
a kich, jak  oDecnie w arunków  i dla takich jak 
obecne zajść łub nastrojów m iały ir/yśleć o woj­
nie, to właściwie a iiminc należałoby powie­
rzyć kierownictwo polityki międzynarodowej — 
szefom .sztabów generalnych i. z góry w yklu­
czyć wszelką działalność dyplomatyczną...

W związku z tem w ypada też zaznaczyć, że 
owa petersburska korespoudteneya -Nowej Refor­
my" (wr numerze z 30 grudnia z. r.), donosząca 
o wynurzeniach pewnego wpływowego dyplo­
maty rosyjskiego, która w kraju tak wielkie 
wywołała wrażeni^, tu  w dobrze poinformowa­
nych kołach nie wznieciła zaniepokojenia. F an ­
tastyczne konstrukcje  polityczne rosyjskiego 
dyplom aty przyjęto z równie zim ną krwią do 
wiadomości, jak  wszelkie napaści p. Mieuszy- 
kowa, który na tle wypadków bałkańskich i 
kwestyi galicyjskich pragnąłby uzasadnić ko­
nieczność wojny między Austro- W ęgrami a Ro­
syą i jak  całą antiŁusitryacką kam panię owego 
odłam u rosyjskiej prasy nacyonalistycznej, k tó ­
ry  w wojnie z m onarchią austro-węgierską u- 
patruje zbawienie ttosyi. Niepotrzebnie trudziły 
się przeto niektóre pśsmt rosyjskie, chcąc w m ó­
wić naiw nem u błagonadjożnem u czytelnikowi, 
że owa rozmowa z dyplom atą rosyjskim, opu­
blikow ana w piśmie krakowskiem , to tylko 
polska próba judzenia i wichrzenia...

Tyłe o oficjalnych między obomja mocar­
stwami stosunkach, które bądź co bądź już 
eboeby dlatego zasługują na uwagę, że w o j n y  
n i e  r o d z ą  s i ę  z n a s t r o j ó w 7, a l e  p o ­
w s t a j ą  n a  t l e  s p o r n y c h  k w e s t y i ,  
k t ó r e  n i c  d a d z ą  s i ę  z a ł a t w i ć  w d r o ­
d z e  d y p l o m a t y c z n e j .  Roza tem mówiąc 
c możliwości czy też wprost o konieczności za-

Z poiDoaii kiepskiej zi- 
n: 7 i iLiesd zapasu n- 
dzieia na iomarze royłą- 
czuie zimowym - - - - -

s c A . a A . z v N '  u o w o ń c iJut nadeszły

m m ii la ta  A m e r i c a n  H o n s e
am erykańsk ie  I i J ?  I w b m ,  K o p ern ik a  5.

widziała końce bucików, które wystawały z pod 
jej spódnicy — i znowu przym knęła oczy, bo 
wiedziała, żc w7 tym pokoju jest jeszcze coś, na 
coby żadną m iarą patrzeć nie mogła...

Coś dziwnego się w niej działo. Czuła do­
kładnie, że się rozdwaja, jakieś siły się w niej 
zmagały w duszących zapasach, z głuchej ciemni 
wyłaniały się ram iona, które podrzucały się 
w góry, jakby się czegoś uczepić chciały, opa­
dały bezwładnie, jakby coś niewidzialnego je 
bezustannie miażdżyło.

W  głuchych odmętach wirowały duże 
gwiazdy, które się wzajem w chłodnąć chciały 
— a w dzikim pośv iście konały chrapliwie 
krzyki: ratunku! ratunku!

R a tu n k u ! To jedno pragnienie rozdarło 
oślepiającą błyskawicą wały mgieł, które jej 
mózg zaległy — świtać wr niej poczęło... k rw a­
wą czerwienią słońca wschodzącego oblane, bu­
dziły się w m roku zasnule wysepki myśli — 
z zasłon mgieł wyłaniały się zwolna niejasne 
jeszcze wspomnienia.

Wszystkie siły zebrała, by jasność, która 
się w niej nagle stała, ogarnąć, opanować.

Ależ nie — ta jasność była zimna, szkli­
sta, bierna. Żadnego jej bólu nie sprawiała 
było to, jakby m iała w swvm mózgu bryłę 
lodu, która zamknięte w niej zimne światło 
prom ieniała na zewnątrz.

Lęk topniał — nikł przerażenie rozsy­
pało się w tum an pyłu, który się rychło roz­
wiał na wTszyskie wiatry, a w jej duszy zapa­
nował zimny, głuchy spokój.

Coś w niej um arło, coś się w zaciekłej walce 
oderwało od n iej: teraz m iała spokój.

Teraz już niczego nie potrzebowało
się lękać. Teraz mogła oczv szeroko otwo­
rzyć — azetzej ie&zcze, bo j/at. się nśeaege o te
bała,

Mogłaby teraz spokojnie na wszystko pa­
trzeć, nawet na to — tak nawet na to — ale 
ponieważ nie śm iała jeszcze sobie powiedzieć, 
co to było, na coby teraz już spojrzeć mogła, 
więc głębiej jeszcze w7kuliła się w fotel i odpo­
czywała.

O ! teraz!... teraz! nie! jeszcze chwilę.
Podwinęła nogi pod siebie, skrecHa s ię ,  

jak jeż, chciałaby się stać teraz jakiem ś nikłem 
zwierzęciem, schować się w jakąś szparę, prze­
dostać się przez skórę, jaką  fotel był obity, 
schować się w pakułach — ha, ha, ha., roze­
śmiało się coś w niej figlarnie — aic w tej s a ­
mej chwili zlękła się tego śm .erhu i s a m a  nic 
wiedziała, kiedy i jaz. stanęła na środku 
pokoju.

Całkiem już spokojna, jak  jej się z<ta- 
wało...

Spojrzała nagiem postanowieniem, z ja­
kiem się człowiek w7 niechybną śmierć rzuca: 
ua łóżku leżał wyprężony, sztywny, zasty­
gły — Górski...

Umarł! pomyślała — przecież dawno już 
o tem wiedziała, tylko to w głowie pomie­
ścić się nie mogło, by on — Górski mógł 
umrzeć.

Teraz już jej to nie dziwiło, ho i w mej 
coś um arło — ale zbyt jej to było obojętne, 
że tam  coś um arło — nie w arto było o tem 
myśleć — więc z dwojoną ciekawością jęła się 
przyglądać temu, który lam leżał na łóżku, 
a który istotnie nie żył.

C. A n.
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targu wojennego między Austro-W ęgrami a Ro­
syą, nie wolno oczywiście pominąć p s y c h o ­
l o g i c z n e g o  p o d k ł a d u  całej kwestyi. 
Odgrywa on bowiem o wiele ważniejszą rolę, 
niż rzekome konkretne podstawy rozumowań 
rosyjskiego „stronnictw a wojennego*; owych 
rozumowań, które w gruncie rzeczy mają tylko 
znaczenie czysto teoretyczne, chociaż w czasach 
podobnie krytycznych jak obecne, mogą ewen­
tualnie stać się przyczyną niepożądanych kom- 
plikacyi. Na podstawie doświadczeń historycz­
nych śmiało postawić można twierdzenie, że 
wszystkie owe fantastyczne wycieczki rosyjskich 
naeyonalislów w dziedzinę „wysokiej polityki* 
ł ą c z ą  s i ę  ś c i ś l e  z n i e p e w n o ś c i ą  
W  e w n ę t r z n o - p o l i  t y c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  R o s y i  — z n :epewnością i n i e j a s n o ­
ś c i ą  tych stosunków. Jak długo nad Rosyą 
spoczywała ciężka ręka pacyfikatorska Stołypi- 
na, łudzono i pocieszano się lównocześnie my­
ślą, że to przecież czas przejściowy, czas gro­
m adzenia nowych sił, czas budzących się roz­
wojów, s ło d e m : czas przygotowania (przyczem 
oczywdscie nie zdawano sobie z tego dokładnie 
sprawy, do jakiego to właściwie dzieła Rosya 
się przygotowuje). I wystarczyły w zupełności 
nacyonalistyczne zapędy rządu (sprawa fin­
landzka i chełm ska 1) na zaspokojenie ambicyi 
owych żywiołów, które wiecznie pragną no­
wych dowodów, że Rosya napraw dę ż y j e .  
Prócz tego w czasie przesilenia z powodu ańe- 
ksyi Cośni i Hercegowiny p. Izwolski przez 
swą cnwiiam i aw anturniczą politykę również 
dogadzał tym ambicyom. Kiedy po zam achu 
kijowskim objął ster rządów p. Kokowcew, 
spodziewano się zrazu, że nareszcie nastą­
pi jakieś wyjaśnienie stosunków wewnętrzno- 
politycznych, jakaś nowa onen taoya, że wyło­
ni się jakaś przewodnia myśl polityczna, że za­
znaczy się jakiś prawdziwy kierunek (m n:eisza 
o to: j a k i). A tymczasem myśl owej jak  nie 
było, tak nie ma. Nie ma też i kierunku. Są 
tylko możliwości. Więe możliwość, że już naj­
bliższa przyszłość mimo „liberalnych* tenden- 
cyi obecnego prezydenta m inistrów przynicj^e 
dalsze zaostrzenie systemu represyi i absoluty- 
stycznyeh rządów biurokracjo. Więc możliwość, 
że p. Kokowcew, k tóry w teoryi uchodzi za li­
berała, zechce z czasem praktykę przystosować 
do teoryi. Więc wreszcie nawet możliwość, że 
na pewien czas zwTycięży jakaś nowa fala ra­
dykalizmu... Przytem wszystkiem oczywiście 
w niektórych kołach ludności coraz silniej za­
znacza się życzenie, aby Rosya dowiodła nare- 
szc;e światu, że mimo klęski, jakie poniosła na 
polach m andżurskich, nie zrezygnowała ze 
swego stanowiska m ocarstwa światowego, że 
nieprawdą jest, jakoby i dziś jeszcze była tyl­
ko kolosem o glinianych nogach... W  t a k i c h  
c z a s a c h  z a w s z e  g r a j ą  w R o s y i  s u r ­
m y  w o j e n n e .  Rzecz jasna, żc sąsiedzi muszą 
bacznie przysłuchiwać się dźwiękom tej muzy­
ki, by nie dać się ewentualnie zaskoczyć przez 
jakiś nadzwyczajny wysiłek którego z m uzy­
kantów, ale nie powinni też i o tem zapomi­
nać, że od nastrojów do wojny daleka jeszcze

loeyjskiej prasy nacyonalistyoznej na tle „uci­
sku i prześladowań" Rosyan (siei) galicyjskich? 
A zabiegi praw osławnych apostełow w Galicyi? 
A wzmożone myszkowanie ochrany i całej fa­
langi wojskowych szpiegów po Galicyi?

To wszystko bezwątpienia obiawy bardzo po­
ważne i przekraczające granicę polityki nastro­
jów, ale i tu  wskazanem jest trzym ać się 
zdała od dj’atgnrzy, opierającej się t y l k e  na 
zewmęlrznycn sym ptom ach. Z wszystkich m o­
żliwych w Europie zatargów zbrojnych z pun­
ktu wadzenia polskiego wojna między Rosyą a 
Austro-Węgi ami uajdonioślejsze m iałaby zna 
czenie. W łaśnie dlatego musimy zawsze sprawę 
tę traktow ać trzezwo, realnie i z zupełnem wy­
emancypowaniem  się z pod suggestywnej siły po­
lityki nerwów.

W szystko bowiem, na to wskazuje, że przez 
te wszystkie „akcye* nacyons liści ro >yjscy chcą 
dać dowód społeczeństwu rosyjskiemu, iż są 
m u potrzebni i nie śp<ą — a  rząd rosyjski ró­
wnież dla zaznaczenia swej żywotności i zdol­
ności ekspansyjnej, zwłaszcza obecnie przed wy­
boram i do czwartej Dumy, chce się poenwalić 
„wszechrosyjską” energią i zapobiegliwością, nie 
myśląc na seryo o konflikcie zbrojnym  z 
Austryą i konfliktu takiego więcz się obawiając.

Bliskość wyborów do czwartej Dumy od­
grywa, jak  się zdaje, wogóle ogrom ną rolę w 
całej tej sprawie. Idzie o to  i rządowi i nacyo- 
nalistcm , by nowej 1 tam ie zapewnić nacyona- 
listyczńą większość. Żadna droga do tego celu 
prędzej nie wiedzie, jak zasugerowanie społe­
czeństwa rosyjskiego m irażam i ekspanzyi, obra­
zami prześladowań „Rosyan* w obcych pań­
stwach, grożntm  pobrzękiwaniem szabli w po­
chwie.

Naprawdę jednak — Rosya jest obecnie 
znowu zaabsarbowana ekspanzyą na froncie 
wschodnim i to naraz w dwu punktach; w Per- 
syi i w Mongolii. A p. Kokowcew jest zbyt by­
strym , zbyt po europejska krytycznym  znawcą 
stosunków rosyjskich, by m iał się łudzić co do 
dotychczasowej wartości ty en relorm  w arm ii 
i intendanturze, które zajm ują rosyjski rząd od 
czasu klęski azyatyckiej.

M m  i W  ittid L
Od Tc w. nauczycieli szkół wyższych otrzy­

mujemy następujące uzasadnienie zmian ubio­
rów uczniowskich, które Towarzystwo to przed- 
kfada przy sposobności proponowanej reformy 
m undurków  szkolnych:

Kiedy przed kilkunastu laty  Rada szkolna 
krajowa wprowadziła m undury do naszych 
szkół średnich, m iała na oku trzy główe eceie. 
Szło przedewszystkiem o to, żeby zatrzeć jedno 
stajnvm  krojem, materyałcm i barw ą unifor­
mów różnice klasowe pomiędzy uczniami szkół 
średnich. Szło o to, aby jeden uczeń nie świe* 
niż aksam item  i jedwabiem  skrojonym według 
ostatniego żurnalu, drugi nie chodził w bluzie 
ojca, lcho przerobionej w domu, trzeci w wy­
sokich butach kulikowskich i baraniej czapce 
Te różnice w stroju mogłyby budzić w jed rych  
zazdrość próżną, w drugich niesłuszną zarozu­
miałość, w innych pretensyonam ość niemęską.

Po drugie szło o umożliwienie kontroli 
nad uczniam i całem u społeczeństwu, a w szcze­
gólności profesorom Wierzono, że po wprowa­

dzeniu m undurów  przestaną uczniowie klas 
wyższych bywać po przedmiejskich szynkach 
napastować kobiety po ulicach.

W ierzono po trzecie, że się w uczniach 
wyiobi pewna „am bicya m undurow a41, że każdy 
zuniformowany uczeń będzie się starał szano­
wne m undur.

Praktyka szeregu la t okazała, ie  nadzieje 
te nie ziściiy się.

O zachowaniu ucznia decydują czynniki, 
których żaden m undur nie zmodj f kuje, a za­
bawa niedozwolona w m undurku  nabrała ty lko 
uroku niebezpieczeństwa.

Poza tem uczniowie, którym  mundiur 
przeszkadza, przebierają się w stroje cywilne, 
podobnie jak  znowu różnego rodzą,u złodzieje 
i oszuści, którym m unuur studencki jest poży­
teczny, przebierają się w m undury w razie po­
trzeby,

Ambicya m undurow a istnieje, ale przeja­
wia się tylko jako marzenie o większej ilości 
pasków na kołnierzu, podobnie jak  starsi ma­
rzą o większej ilości gwiazdek na temsamera 
miejscu. U jednycn i u drugich nie powiększa 
to spraW-ności zawodowej, bo wyższą rangę u- 
zyskać można nielylko pracą i nietyłko prostą 
drogą.

To też i  przed wprowadzeniem i po w pro­
wadzeniu m undurów  od. ywaiy się głosy prze*- 
ciw temu zarządzeniu tem bardziej, że mundur, 
obowiązujący dziś w szkołach średnich, je h  o- 
próez tego brzydki, drogi i mehygieniczny.

M undur dzisie.szy jest niehyheniczny, bo 
m a wyso..i kołnierz, który rozgrzewa zbytnio 
szyję, jest zawsze zapięty, nawet w czasach 
nau większych upałów, jest ciasny tak, że u tru­
dnia ruchy i uniemożliwia transpiracyę, jest 
tak niedostosowany do życia młodego, zdro­
wego człowieka, że uczeń — chcąc nie chcąc 
— m usi go ciągle zmieniać, a nawet za­
rzucać.

Więc czapka jest niedostatecznem okry­
ciem głowy na czas mrozów, zaezem albo so­
bie uczeń uszy oemraża, albo doczepia kiapki 
na druciku. Na czas upałów rozpina m undur 
WDrew przepisowi i zdoói koszulę niedozwolo­
ną kraw atką. Podczas wycieczki pieszej, śli­
zgawki, jazdy rowerem, chłopak nie wie, co 
zrobić z długimi spodniami, które się wtedy 
niszczą, a utrudniają swobodę ruchu. Zawija 
je, spina, podciąga, wyciska na kolanach, ob- 
deptuje na piętach, wyciera na siedzeniu i wy­
gląda w nieb okropnie. Długie spodnie, ten 
fatalny, niesmaczny wynalazek dziewiętnastego 
wdeku, nie zdobią człowieka nawet wledy, gdy 
są ściśle do m iary skro one, gdy są zupełnie 
nowe i doskonale zaprasowane. Zawsze jednaa 
szpecą chłopca, choćby dlatego, że nadają m a 
wygląd dorosłego. „

Jeśli więc uczniów szkół średnich m a 
zobowiązywać m undurek’, powin en on uledz 
zasadnicze, zmianie w kierunku bygienicznym 
i estetycznym. Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych zajęto się przy gotowań, em projektu 
reformy m undurków  studenckich i projekt taki 
oglądai m ożna na wystawie w księgarni Al- 
tenberga.

Reformie przyświecała ta myśl, ze strój 
musi być przystosowany do \gieku, do za] -ć 
ucznia, do pory roku i do kieszeni jego rodzi­
ców. Uczeń powinien wyglądać w nim nie jak 
oficer w negliżu, lecz jak istota ludzka, nie 
pozbawiona swobody ruchów. Strój nie powi­
nien prze zkadzać hygieniczr.ym i estetycznym 
potrzebom chłopaka, ale je zadawalać. Niech 
mu ułatw ia jego zajęcia i niech je znosi do­
brze. A zatem powinien być na lato lekki, a na 
jesień i zimę ciepły, dający się zapinać i roz­
pinać bez szkody dla przyzwoilego wyglądu 
wolny i przewiewny, a zgrabny przytem.

Zatem, zaczynając od głowy, proponuje
droga.

A spraw a chełmska? A szalona agitacya

3NT l e s p o d n i a n k l
p rzy jęte  są  w  w ie lu  dom ach , jednali często  ku p u jący  n ie  z w s ła ią  na  
p rak ty czn o ść  podarków , n ab y ty ch  za drogi p ien iądz. Jed y n y m  p o d a r­
kiem , stanow iącym  w dom u p rzy jem n a  odm i nę, j e s t  u lepszony gra­
m ofon z  m arka .a n io łe k  p iszą cy * . W chw ilach  sm uthu  sp ę d ta  zły  
hum or, rozw esela  s ta ry ch  i m łodych , zas tęp u je  m uzykę  każdego rodzaje 
i s ta ł się ten  gram olon  pon iekąd  n iezbędnym  sp rzęt m  w  gospodarstw ie  
dom ow ym . N iech w ięc n ik t  p rz y  zb liżającym  się M ikołaju n ie om in ie  
sposobności zak u p ien ia  u h p sz tn eg o  sram  m ona z  m arką .a n io łe k  p i- 

szacy “  u w yłącznego zas tępcy  na  G a lic ję  1 b u k o w in ę
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projekt na lato lekki, miękki, filcowy kapelusz 
z dużemi krysami, które chronią od słońca nie 
tytko oczy, ale i ty ł głowy. Na zimę miękką, 
grubą, ciepłą czapkę, której brzeg moźnaLy w 
czasie mrozów zagnać  w dół na uszy. Ha lato 
nosiiby uczeń na koszuli białej o miękkim, wy­
kładanym  kołnierzu bluzkę wolną, cienką, weł­
nianą, wchodzącą do spourti, przepasaną zupeł 
me wolnym paskiem. Rękawy szerokie, zakoń­
czone mankietam i ciaśniejszymi, bluzka cała 
wolna, kształtu damskich bluzek, albo soko­
lich koszulek. P jd  szyją kraw at wiązany w 
barwie zakładu. Strój lekki, wolny, przewiewny, 
umożliwiający ruchy jak najswobodniejsze, a 
tak  przyzwoity, że można się w nim pokazać 
na ulicy i w klasie, i w salonie nawet. Bluzka 
jest do prania — zatem nie nasiąka potem 
i brudem.

Spodnie szerokie, wolne, sięgające do po­
łowy n gi i dające się z pomocą guzików spiąć 
albo pod kolanem, jeżeli ziinno, albo nad ko­
lanem, jeżeli tem peratura znośna lub w’ysoka. 
Resztę nogi okrywa w zimie gruba wełniana 
pończocha, w lecie pończocha cieńsza lub skar­
petka krótka do pół goleni, prócz tego trepki 
skórzane lub bucik sznurowany.

W  chłodniejsze dni na jesień i zimę lub 
na deszcz wkładałby uczeń na bluzkę rodzaj 
kapoty wełnianej, długiej prawie do kolan, 
skiojonei tak jak  ludowe świtki, u góry w ple­
cach do sianu a u dołu wolno; z przodu 
łnożnaby to rozpinać lub nosić zapięle, zależnie 
od potrzeby. Dlug.e poły takiego m unduru 
zdołałyby zakryć nawet najbardziej wyświeco­
ne części ubrania dolnego, co się przy dzisiej­
szych m undurach zroD ć nieda.

Na zimę ubierałby uczeń na wieizch cie­
płą pelerynę, kurtkę z ułańska stylizowaną, 
albo też długi dzisie szy płaszcz.

Kurtki zimowe nosi młodzież i dziś wbrew 
przepisom a nosi dlatrgo, że ku itka taka jesl 
i racyonalna i ładna. Racyonalna, bo nie ta­
muje ruchów nóg przy ślizgawce, chodzeniu, 
bieganiu a osłania dobrze tu łów ; ładna bo 
pozwala chłopakowi wyglądać zgrabnie, jeżeli 
go zgrabnym zrobiła na tu ra  i własne ćwi­
czenie.

Tak ubrany uczeń nie przypom inałby 
zgoła chłopaka od windy hotelowej ani łun- 
kcyonaryusza tram w aju elektrycznego. Byłyby 
w tem stroju składniki sportowe i ludowe, nie 
zatracałyby się formy ciała młodego chłopaka 
pod brudną, wymiętą odzieżą, nie byłoby spo­
sobności do stylizowania się na oficerów 
Scnónpfluga z wiedeńskiej „Muskete".

bo wo nej bluzki nie będzie chłopak 
używał sznurówki, jak  jej dziś niejeden urywa 
do wvdobycia swej talii z m unduru. Nie będzie 
przedłużał kołnierza do wysokości uszu, nie 
rezs erzy spodni na goleniach w trąbki, czy 
lejki mo ine w ostatn ch czasach a fatalne 
estetycznie, nie będzie sobie doczepiał niesma­
cznych kraw atek wbrew przepisowi, bo dosta­
nie kraw at przyzwoity już z góry. N e będzie 
się do sportów po cywilnemu pr zebierał, bo mu 
krój m unduru sport wszelki ułatwi. Jeżeli 
zechce w m undurze w'yg vdać lepiej niż inni, 
będzie się m us.ał postarać o silniejsze nogi, le­
piej rozwinięte piersi (wala tu nie pomoże), 
szersze plecy, staranne pranie i dobrą szczotkę.
I owszem, niech się tylko stara.

Ludzie, którzy mniej mają Jo  czynienia ż 
kwestyami estetycznemi żywią pewne wątpli­
wości co do krótkich spodni i pończoch, a to 
jest punkt bodaj, że najważniejszy estetycznie 
w sprawie stroju dla młodzieży. Pytają ślę, czy 
sljw«z.y chłopak zechce wyrzec się długich 
fa-r.rmych spodni, które go tak zasadniczo zbli- 
zaią do oiicera i urzędnika państwowego, Uwa­
żają, że pończochy to strój dobiy dla dzieci.

Mylą s ę. I d/iś chłopak o zdrowych in­

stynktach, chłopak, który nie udaje tylko 
sportsmena, ale potrzebuje aportu naprawdę, 
wuziewa pantalouy krótkie i zarzuca długie 
spoonie dobre do fraka na balu, ale bezsen­
sowne i brzydkie t a  todzień.

Strój zaczął służyć nie do tego, żeby gu­
bić kalectwo i niedołęstwo fizyczne pod sche­
matyczną, stylizowaną form ą, to robiły długie, 
szerokie spodnie, to robił dawny gersei damski 
z tiufniurą i krynoliną — ale dla tego, żeby u- 
mo. liwić ruchy i wydobyć formy zdrowego ciała 
ludzkiego. Punktem  wyjścia i norm ą dla stroju 
stał się zdrowy człowiek, a nie degenerat. Strój 
zaczą! być środkiem, ulatwiaiącym  pracę i za­
bawę zdrową, a nie tyiko konwencyonalną pa­
ra ją . Rozumie to instynktownie zdrowsza 
częćć dzisiejszej młodzieży i tę widzimy już i 
dziś na boiskach, nartach górach, łyżwach w 
krótkich spodniach. Dla nich już i dziś noga 
nie jest wcale nieprzyzwoitym składnikiem  cia­
ła, który jak  najzręczniej należy przeinaskować 
na okrągły słupek, tyiko czemś równie ważnem, 
oczywistem i szauownem, jak  ręka, szyja, albo 
twarz

Ale picać o tem nie w arto wiele. Bo i bez 
pisania rozumieją to ludzie zdrowie, którym nie 
jest obcą kultura grecka i ku ltura  wieków no­
wszych, elem entarne zasauy sziuki stosowanej i 
hygieny; innym  nie pomoże najbardziej wy­
mowny artykuł.

Ale jeśliby to miało być dla kogoś decy­
dującego wr tej sprawie mimo wszystko, „condi- 
tio sine qua non“ — to możnaby nawret i z 
tym nowym m undurem  łączyć na parady, wy­
stępy publiczne, bale, czy inne uroczystości do­
brze skrojone i wyprąsowane spodnie długie — 
dadzą się z całością stroju pogodzić; na eodzień 
należy je stanowczo zwalczać.

Projekt m undurów Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych powstał przy współudz ale 
pedagogów, artystów i krawców; byłoby bar­
dzo dobrze, gdyby Rada S/.kolna Krajowa, któ­
ra się nosi z zamiarem zreformowania m undu­
rów studenckich projekt ten wz.ęta pod uwagę 
i wysłuchała zdania fachowców, zanim wyda 
obowiązujące pod tym względem zarządzenia.

Spratsy seftccere.
Popraw a płac członków Wy działu krajowego.

W  związku z przedłożeniem W ydziału 
krajowego w sprawie poborów i stosunków 
służbowych urzędników W ydziału krajowego, 
które, jak wiadomo, proponuje utworzenie pięciu 
posad V rangi — powstała w kołach poselskich 
myśl p o d w y ż s z e n i a  p o b o r ó w  człon­
ków W ydziału krajowego A b strah u je  bowiem 
od ogólnej drożyzny, która i »krajowych m ini­
strów* nie orni a, do rangi V przywiązane są 
pobory 10.000 K rocznie i z dodatk em akty- 
walnym 2200 K, wynoszą 12.200 K, a więc wię­
cej, niż ptaca członka W ydziału krajowego, co 
stworzyłoby pewnego rodzą u anomulię w sto­
sunkach służbowych, nic istniejącą w żadnej 
instylucyi, ci krajowi „hofraci* bowiem, podle­
gli w służbie szef. m departamentów pobieraliby 
wyższą cd nich płacę.

Myśl ta natknęła się na onór wśród nie­
których członków komisvi bud/eiowei, przy- 
czem podnoszono ten wzgląd, iż w innych kra­
jach koronnych członkowie W ydziałów krajo­
wych nawet tych płac nie mają, które pobie­
rają obecnie członkowie W ydziału galicyjskie­
go. Trzeba jednakowoż zważyć, ze funkeye 
c.łonków  Wydziałów pozagalicyjskich ograni­
czają się wyłącznie do uczestniczenia w posie­
dzeniach W ydziału, poza tem oddają się oni 
swym zwykłym zawodowym zajęciom, są leka­
rzami, adwokatami, dyrektoram i banków7 i t. d. 
U nas członek W ydziału kraiowego obejmując 
funkeye, musi porzucić wszystkie swe dotych­

czasowe zajęcia 1 cały czaś poświęcić wyłącznie 
sprawom kraju, stąd leż słuszna pretensya, by 
to jeuyne źródło u o c h o d ó w  zaspokoić mogło 
wszystkie potrzeby.

Równocześnie * cem wyłania się druga, 
niemniej ważna sprawa e m e r y t u r y  człon­
ków Wydz. kraj. Dotychczas członek Wydz. 
kraj, pobiera płacę tylko na czas funkcji, po 
utracie m andatu, traci też prawo do poborów. 
Zdarza się więc, ze członek Wydz. kraj. po 15, 
czy 20-letnie; służbie krajowej, po zerwaniu 
wszelkich n*ci z dawnym zawodem, po zmianie 
środowiska i stosunków i t. d. pozostać może 
wprost „na lodzie*, bez możności zarobkowa­
nia, guy najlepsze lata i siły stera* na służbie 
kraju. Ponadto w interesie kraju leży, by słu­
żbie jego poświęcali s ę ludzie młodzi, energi­
czni, zdolni, a takicL przecie tylko zabezpie­
czenie na starość może skłonić do ubiegania 
się o zaszczytny zresztą m andat członka Wydz. 
krajowego.

Jak  się dowiadujemy, sprawę tę poruszy 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
poseł B a t t a g l i a .

Ute® i Bj&lciŁB taeli.
C elin ie-Sad& g-dra. N as-et baj v /\k .v in tn e js z e  1 do­

borow e m y d ła  t  a letow e d la  cery  de likatnej nie są odpo­
w iednie, pon iew aż  tw o rz ą  z w odą  p rz y  m y c iu  rodzaj 
em ulsy i, t i a r a  żam nJa p o ry , z am ias t ich  clwief&ć. Jedy­
n ie  m ycie tw a rz y  o trąb k a m i abarid o w em i, jako  ciałem  o- 
bojętnem  z d o d a n ie r do w ody  r ły n u  Seve de. bean tć  
w p ły n ie  odżyw czo na cerą  i tak o w ą  udelilia tm  Do p u d ro ­
w a n a  tWar2y polecam y p u d e r i b a  id, jak o  p ro a u k t czy­
sto  ro ślin n y . Je s t  on  poniekąd  środk iem  odżyw czym , z a ­
w ie ra  bow iem  w  sw ym  sk ładzie  sproszkow ane cząsteczki 
ceb u U  b la t j  lilii i fiołkow ego k o rzen ia .

X■ K N ow y Sącz. N ieeste tyczne c ia rn e  p u n k c ik i na 
nosie ła tw o  dadzą  się  w y m -ć  za pom ocą p łynn  W ągryzia: 
j to ł  to  jed e n  z n a jrad y k aln ie j szych Środków  an tiw ągro - 
w vch n ic  a nic n ieszk o d liw y  i n ie  sp raw ia jący  n a jm n ie j­
szych •'i/drażnieli, co m a zazw yczaj m iejsce p rzy  in n y ch  
t. p. środkach . P rzy  tłu s te j cerze  n ie  na leży  używ ać bez­
w aru n k o w o  tłu s ty c h  krem ów , n a to m ia s t wsfcazanem je s t 
n ac ie ran ie  tw a rzy  n a  noc i pod p u d e r g a la re tk ą  anarido - 
w ą Na o d ziębn ięte  ręce  p ro szę  zastosow ać śro d ek  £ro», 
stosu jąc  się do p rzep isu .

N in ie . Z ak o p an e . A żeby W łosy w zm ocn ić, należy  
codziennie  ran o  p rzy  czesan iu  sk ra p lać  głow ę T etralem  
T isso ta, lecz sk ro m n ie, t ty le  ty ik o , ab y  czuć było, te  
sk ó ra  je s t  zw iigocona. T e tra l w ysycha  W k ilk a  m in u t, 
w ięc n ie  p o w o d rje  zaz ięb ien  a, n aw et p rz y  n a ty c h m ia  
stow em  w yjśc iu  n a  p o w ie trze . Jeżeli po zożycin  całc-go 
flakonu  T e tra ln  p o p ia w r  w idoczna  nns ąp i, m ożna d ru ­
gim  flakonem  sk ru p iać  co d rug i dzietf i doprow adzić  do 
lego, ż ę ty  p rzy  zupe nej p o p raw ie  r r z  n a  tydziefi głowę 
odw ilźać, ale  n ie  zan ied b y w ać  tego, aby złe n ie  pow ró­
ciło. Do czyszczen ia  w łosów  i skóry7 głow y z tłu szczu  i 
kurzu zam iast m ycia  w odą, stosow ać h y g ien iczny  p u d e r 
F lo ren tin e , k tó ry  n iszczy  rów nocześn ie  baK terye cho ro b o ­
tw órcze.

J a n c e  — t r a s J w i  Nie w ą tp iliśm y , że E senrya 
ta ta ro -ch m ie io w a  p o w strzy m a  w yp ad an ia  ivto«ów Obecnie 
m ożna inż p rz y stąp ić  do p rzy c iem n ien ia  w łosów , do czago 
najlepiej się p rzyda  fa rb a  K allotrijr, jak o  d ługo trw ała  
i n ieszkod liw a. Ż jak iegoko lw iek  T.ąrlż pow odu b iu s t po­
zbaw iony jęd rn o śc i, dop ro w ad zi do  pożądanego s ia n u  ma- 
sażystka  p n eu m a ty czn a  Heros Ś rodków  w ew n ętrzn y ch  ilie 
za ltca in y , poniew aż p raw ie  w szy s tk ie  zaw iera  ą  arsz.enik.

b ezaradnej. Żółte p lam y  i pręgi na  szy i usun ie  
krem  frec io za . Frzeciw pryszczom  p ły n  V esta i perełk i 
alkaliczne. Co do rą k , to  nacierać  je  b ezp o śred n io  po um y­
ciu  k r.m em  Pate  d e i p re ia ts -P o n sard a  na  noc  i zapudro- 
w ć g rubszą w a rs tew k ą  za pom ocą w at; py łk iem  Juven ia  
C a n a id i, w ybiela jącym  n a tu ra ln ie , a n ie  chw ilow o. Cierni;;- 
zęby w ybieia p ro szek  i  e lik s ir  T ym enlo l, śro d ek  o dkaża­
jąc y  i an tisep tyezny .

Wszystkie podane S.-odkl kosmetyczne trzymają nu 
Bi'ładzie 1 wysyłają za . alb żenieni pocztoweni: ’ we 
Lwowie firmn fc' LAJTŁiiWSKI, nl. Akademicka 21 
(obok Izby handlowej), w We stawie Perfectum, Szpi­
talna 10.

U dogodn ien ia  w podróży  no ok etach  
„A ustro-A m ericany" d la  wojskowych* Na pod-
siaw.e umowy zawartej z c. k. Ministerstwem 
wo _-v udzieli „Austrc-Americamró wojskowym, 
jak V  ż żonom oficerów 50 prc. zniżki ze zwy­
kłych cen taryfowych Zniżka obejmuje również 
opłaty pakunków. Udogodnienia te umożliwią

Jan Superiak J. Glanz
I o r .z

właścic ie l  |  j przy ul. Pełczyńskiej 1. 12, pośredniczą w kupnie i
sprzedaży realności, majątków ziem.ikich, oraz prze­
prowadzają wszelkie w ten zakres Wchodzące trans-

akcye 1720

L w ó w ,  u i .  H a i i u k a  1 0 .
Kupony na suknie od kor, 7— 12. kupony jedwobne 
na btuzk' od kor. 5— 20, halki jedwabne od 12 K, 

szalik! jedwabne i t. p.
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szerokim kołom wojskowym udział w dłuższych 
podróżach m orskich dia przyjemności i wypo­
czynku, a zwłaszcza w podróżach po m orzu 
Śródziemnem. W szelkich inform acyi zasięgnąć 
można w „Biurze pasażerskim Austro-America- 
ny“, Lwów, Gródecka 1. 93. 2077

Czule sią Pan całkiem zdrów ?
Jeżeli nie, proszę zapoznać się z treścią 

załącznika do dzisiejszego naidadu „Gazety 
Wieczornej4'.

Dla wszystkich Czytelników naszego pisma 
dołączamy dzisiaj prospekt firm y „Dr. Ii. Schró- 
der w Berlinie W. 35“ o uniwersalnym  środku 
„Renasein“ .

Cierpiącym wysyła się tran co i gratis pró­
bną dozę wraz z przepisem użycia.

Bajecznem powodzeniem cieszą się codziennie 
koncerta symfoniczne KAWIARNI „CITY*, Lwów, 
Karoła Ludwika 1. U Wstęp wolny 2052

Tam to I p o d  g a a n n c y ą  i
Mebłe własnego wyrobu poleca fabryka

B R A C I  S I W E K
Lwów, Kopernika 3. 1207

Sposób na zgrzytanie zębów . P. Józef 
Rappaport, właściciel zakładu dentystyczno- 
lechn. piv.y ul. Sykstuskiej 19, ulepszył przy­
rząd, który zapobiega skutecznie chorobliwemu 
zgrzytaniu zębów w c/.nsie snu. Celem ochrony 
zębów i uniknięcia tarcia koron, sporządził 
wynalazca ochraniacze, które łatwo i bez do­
legliwości można nałożyć na zęby. Liczne pró­
by wykazały, że wynalezione ochraniacze usu­
wają zupełnie przykre szmery, wywołane tar­
ciem zębów.

EDMUND LIBAŃSKI.

Z przyrody I techniki.
{Tętno pracy współczesnej. — Dążenia stuleci. — 
Opanowanie ziemi. — Koleje i drogi wodne. — 
Kanał królewski Dniepr-Bug. — Szlazy kantoro­
we. - -  Olbrzymie krany 1 bcgry. — Ekskawato- 

ry. — Kanał galicyjski Wisła-Dniestr).
Potężne tętno życia współczesnych społe­

czeństw cywilizowanych bije tysiącam i nowych 
pragnień — rw ą one myśli, rwą dusze ku no­
wym horyzontom i otwierają nowe drogi pracy 
i nieustannego jłostępu. Spotężniał duch ludzki, 
obliczy! i poznał moc swoją, tytani myśli i pra­
cy ważą siły do nowych zadań. Geniusz myśli­
cieli i wynalazców, badania uczonych i wysiiki 
pracy milionowych arm ii roboczych przeobra­
ziły do niepoznauia tryb życia na kuli ziem­
skiej. W lej niepowstrzymanej lali coraz rozle- 
glęjszego i pełniejszego bytu zlewają się wszyst- 
kie zjawiska współczesnego życia narodów, łą­
czą wszystkie obszary twórczości i pracy, zmia­
ny form społecznych 1 politycznych, przeobra­
żenia gospodarki społecznej, odmienne pojęcia, 
zwyczaje, warunki życia i nowoczesne świato­
poglądy.

A jakkolwiek daleko jesteśmy od marzeń 
świetlanej sprawiedliwości, powszechnego do­
brobytu i szczęścia, wzajemnego braterstw a na­
rodów, lo przecież dobrodziejstwa wiedzy, pra­
cy, postępu techniki, obejmują niepowstrzyma­
nie całą ludzkość ponad wszelkie waśnie poli­
tyczne i wyznaniowe. Świat techniki, len świat, 
stworzony przez człowieka — kształtujący się 
tryum fująco coraz wyraźniej — jest potęgą, wy­
zwalającą społeczeństwa z kajdan prymitywnych 
prac fizycznych, porywającą nieustannie z nizin

padołu świeże zasoby ducha dla doskonalszego 
przeobrażenia życia.

By poznać i rozumieć tę potęgę, jak 
rzeźbi ona całe życie społeczne, życie jednostki, 
jak rozszerza je i przekształca, trzeba ją  wi­
dzieć w jej dziełach, w błyskaw icach pom y­
słów, w celowych wytrwałych usiłowaniach 
i w mrówczej pracy.

Stulecie XV. potężnego rozm achu ku ltu ­
ralnego w dziedzinie nowych poglądów na 
świat rzeczywisty, stulecie wynalazku druku, 
odkrycia Ameryki, Kolumba i Gultenberga — 
dalej wynalazku prochu i igły magnetycznej — 
stulecie to pchnęło idee ludzkości na nowe 
tory. W alki wieku XVI. o swobodę sumienia 
(reioi macya), XVII. o zwycięstwo rozumu i 
filozofii nad ciemnotą tradycyi, wstecznością 
dogmatów, przygotowały wiek XVIII. — wio­
sny „wolności ludów“, wielkiej rewolucyi, z 
której wyszedł wiek XIX i XX tryumfującej 
techniki. Ostatnie lat 50 naszej ery przedsta­
wiają postęp, który dawniej wymagałby nie 
wieków, ale tysiąclecia.

Olbrzymią piramidę Cheopsa, zbudowaną 
z ciosów metrowTych, 242 m. szeroką u spodu, 
147 m. wysoką, nad którą pracowało 109.000 
ludzi lat 25, wykonanoby dziś w ciągu jednego 
roku z pomocą 50 ludzi i maszyn parowych 
o sile 5000 koni.

Opanowanie ziemi z. pomocą kom uni­
kacji, możność ta  coraz tańszego przewozu 
osób i towarów przemieniła nietylko rozm iary 
gospodarstwa społecznego, ale rozszerzyła dzi­
siejsze olbrzymie centra produkcyi przem y­
słowej,

Przy ruchu kolejowym pracuje dziś około 
5 milionów' osób: inżynierów, m echaninów, ro­
botników, a licząc z rodzinami, co najmniej 15 
milionów ludności. Na całej dzisiejszej sieci ko­
lejowej podróżuje dziennic 7 milionów Ooob i 
transportuje dziennie 5 milionów' ton towarów 
do miejsc przeznaczeń na całej kuli ziemskiej. 
Przed laty 70 lokomotywa ważyła 4000 kg i 
ciągnęła 12.0u0 kg z szybkością 30 kim na 
godzinę; do dzisiejszych parowozów przyczepia 
się wozy z ładunkiem ponad 300.000 kg, a 
szybkość pociągów pośpiesznych w Ameryce 
dosięga 100 kim na godzinę.

W okresie gorączki budowy kolei i nie­
słychanego wzrostu linii kom unikacj^nych za­
pomniano jednak nieco o tych dobrych połą­
czeniach, które służyły długo — długie setki 
lat przed kolejami dla transportu  towarów i 
osób — a mamy tu na myśli rzeki i kanały.

Trzeba sobie przypomnieć, że z począt­
kiem stulecia XIX. drogi przedstawiały się 
przerażająco; podróż drogą należała do wiel­
kich przykrości, wymagała zdrowia, w ytrw ało­
ści, szczęścia, dużo pieniędzy i czasu — bardzo 
wiele czasu.

Transporty towarów były wprost niebez- 
piecznem ryzykowaniem, nie mówiąc już o wy­
sokiej opłacie za przewóz. Opisy podróży, szcze­
góły ruchu towarowego na drogach z tych 
czasów najeżone są fałałnym i wypadkam i, ka­
lectwem lub śmiercią ludzi, połam aniem  wehi­
kułów, pogubieniem pakunków itp. niewesołe- 
mi nie spodziankami.

Transporty więc rzekami spławnem i były 
wobec takiego stanu dróg prawdziwem błogo­
sławieństwem i korzystano z tych naturalnych 
iinii.

Starano się główne naturalne drogi wodne 
połączyć ze sobą kanałam i.

U nas w czasach upadku Rzeczypospolitej 
za Stanisława Augusta przekopano wielki kanał 
królewski między Dnieprem a Bugiem, czyli 
połączono niejako morze Czarne z Bałtykiem.

Długość kanału wynosiła mil ośm, koszl 
milion złotych polskich. Roboty rozpoczęto w 
r. 1775. Kierownictwo techniczne miał geome­
tra i hydraulik Szulc, wydoskonalony w Szwe-

cyi ( K o r z o n :  „W e w n ę t r z n e  d z i e j  e
P o l s k i  z a  S t a n i s ł a w ' a  A u g u s t  a “ j.

Już wt r. 1784 szły statki do Gdańska. Po 
zwycięstwie Targowicy im peralorowa Katarzy­
na II ubezwładniła przez posła Staekelberga 
intensywne wrysiłki, dążące do podniesienia 
handlu, ułatw ienia zbytu produktów Polski i 
drogi wodne wykończono dopiero w wieku 
XIX po wielkiej tragedyi bezbronnego narodu.

Znaczenie i potrzeba dróg wodnych, były 
więc uznawane od dawna, z wzrostem linii 
kolejowych znaczenie to wcaie nie upadało. 
We wszystkich krajach starano się o spławność 
rzek i o kanały, przejście statku od jednego 
poziomu do drugiego umożebniały szluzy.

Postęp techniki na tem polu, przeprowa­
dzania okrętów przez znaczne różnice wysoko­
ści poziomu wód, zaznaczył się wykonaniem 
pomysłowych epokowych budowli kanałów no­
woczesnych. Najprostszem urządzeniem jest lak 
zw ana: „szluza kom orow a“, którą poraź pierw­
szy stosowali W łosi — a znowu inni twierdzą 
— Holendrzy.

Dwie tam y (wały murowane), zbudowane 
w pewnej odległości od siebie, zamykają prze­
strzeń, nazwaną komorą. Statek płynący pod 
górę, przechodzi przez wrota dolnej tamy, które 
za nim  się zamykają. Następnie po otwarciu 
wrót górnych napływa woda do komory i pod­
nosi statek do tego poziomu wyższego.

Statek jadący w dół musi czekać przed 
wrotami komory, dopóki nie napełni się jej 
wodą do wysokości górnego poziomu, poc/.em 
wpływa do komory. W rota górne się zamykają, 
a otwiera teraz dolne i woda spływa do niż­
szego poziomu, statek opada i wypływa na 
część, niżej położoną.

Usiłowania techników dążyły do tego, by 
tego rodzaju „przeszluzowanic“ statku przez ko­
morę odbyło się jak najszybciej (rozmiary ko­
mory są zazwyczaj na jeden wielki lub dwa 
małe statki) jak najpewniej.

S tarano się także, by budowa kanału nie 
wymagała wielkiej ilości bardzo kosztownych 
szluz dla pokonania różnic wysokości.

(Kanały prowadzą nieraz przez wysokię 
działy wód). Dla tego celu wymyślono im ponu­
jące konstrukeye żelazne, podnoszące siłą me­
chaniczną olbrzymie ciężary kilkunastu tysięcy 
ton na wysokości 15 do 20 ir. Stosowano także 
„równie pochyłe", na których wyciągano sta­
tki do poziomu wody wyższej części kanału.

Nie trzeba sobie przedstawiać, jakoby ka­
nał spławny w całości wykonywany był w 
przekopie ziemi, przekracza on nieraz rzeczki i 
rzeki na wspaniałych budowlach mostowych, 
może przejść tunelem pod znaczniejszy grzbiet, 
a co często wymaga osobnych budowii, dostar­
czających wody z dopływów rzek lub jezior.

Kanał Dortm und-Eins w Niemczech, wy­
kończony niedawno, ma u góry szerokość 30 m, 
na dnie 18’5 m., głębokości 2 5 m., przechodzi 
przez trzy rzeki na wysokich wspaniałych mo­
stach. Na długości jego 272 km. znajduje się 18 
śluz, a różnica wysokości poziomów' wrody wy­
nosi przeszło 15 km.

Umożliwienie żeglug: na płytszych m iej­
scach rzek, czyli kanalizacya rzek, łączenie z 
kanałam i wymagało nietylko ogromnego na­
kładu i intenzywnej pracy, ale i konstrukcji 
nowych m achin „eskawatorów“, pogłębiają­
cych koryto (Lagrujących), wydobywających 
m ateryał ziemny, kamienisty itp. szybko, auto­
matycznie.

Na leni polu technika współczesna stwo­
rzyła prawdziwe potwory maszynowe. Ekska- 
walor o sile 45 koni, wyrzuci w 10 godzinach
10.000 m 3 ziemi, to znaczy zastępuje pracę 
ręczną co najmniej 3000 ludzi.

Olbrzymi statek do Lagrowania w porcie 
Liverpool 100 rn długi, 15 m szeroki, zamirza-

=  LW0W =  
pl. Kapitulny 2

WłaścitiBie: K. iirex!*f i I. Scłlys.
1471 polecają

oraz kom pletno  w y p raw y  dam skie , jnę 
skie i dziecinne.

Wielki wybór bielizny ciepłej- 
u Lo: B ielizna dr. .Jaegeru, spodnie
dam skie  TR e f o r m o r a z  w szelk ie w y­

roby  w łóczkow e i pledy dam skie.

BAJECZNIE TANIO!
ubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym m a­
gazynie ubiorów mę­
skich i dziecinnych ::

Norberta Wandla
L w ó w ,  J Ł o p e r n i l a  1 . 3 .

iGnłJwr A ssicnrnz ion i (ienenili). 1398 \
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jący się do głębokości 7 m, wydobywa w go­
dzinie 2000 m 8 m ateryału z głębokości 16 
m etrów.

Postęp tego działu inżynieryi w arunkow a­
ny jest potrzebą handlu  i przemysłu. Praktyka 
okazała, ::e kanał i droga wodna wcale nie 
tworzą konkureneyi dra sieci kolei, ale uzupeł­
niają ią.

Tan 3Ść transportu wodą (0 28 do ‘0 35 
grosza od jednei tony i kilom etra) wciągnęła w 
obieg produkty surowe: glinę, ziemię,żwir, kamie­
nie, którym i nan iższa  taryfę kolei nie do­
zwalała przewozu na większe odległości. To też 
nie dziw, że Anglia ma dziś 7000 km. dróg 
w odnych, F taneya 5000 km Niemcy 3030 km., 
Auslrya zaś poza rzekami spławnemi około 
100 k m .

W  zeszłym roku zapoczątkowano donio­
słe dzieło bu owy kanału galicyjskiego, który 
w przyszłości złączy Bałtyk (przez Wisłę) z m o­
rzem Czarnem (przez Dniestr). W ielkie to dzie­
ło  pokoju o olbrzymiem znaczeniu dla prze­
m ysłu i handlu , dla ekonomicznego rozwoju 
dzielnic Polski — oby nie zostało przei wane 
zaw*eruchą polityczną!

H d e c u  k n ie jo w y
obrębie dyrekcyi kolei 

w  Krakowie.
państw ow ych

do ran||l VIII. z płaoą 2800 koron zaawarsov.aU .
M azurek T om asz  a d ju n k t T arnów , W aszrzow ski 

E d w a rd  a d ju n k t  K raków , M ercik S tan is ław  a d ju n k t na­
czeln ik  u rzęd u  stacy jnego  N ow osiellcc-G . " w e s z ,  P ir ;n ,,e r  
Ju liu sz  a d ju n k t  K raków , B ohdanow icz  E d w a rd  ' a d iu n k t 
K rak.,w , M yszan W ale ry a n  a d ju n k t P o d g ó rze -b o n a rk a , 
Pac io rek  T ad eu sz  a d ju n k t T arn ó w , b a n iu r s k i  W aleryan  
a a ju n k t  K raków , N ussbaum  K ły d i ry k  a d jn u k t K raków , 
F r ie d r ic h  E d m u n d  a d ju u k t K raków  ;

w randze iX. posunięci 6o płacy 2600 koron: 
Z arem ba M ieczysław  a d iu n k t i nacze ln ik  u rz ę a u  

stacy jnego  m ecz, I.ólfel Jó ze f a d jn n k t Sanok, G uśch lbaner 
M arc in  a d ju n k t K raków , G ruszczyńsk i S tan is ław  adj n k t 
Tarnów  , R ych lick i T y tu s  a d jn n k t  Jasło , P ossinger Józi f 
a d ju n k t  K raków , Suśw ińsk i W łodzim ierz  a d jn n k t No­
wy S .icz;

do płacy 2 00 koron:
L euoch F ran c iszek  a d jn n k t K ruków , Sedlak E rn es t 

MÓjunkt k ie ro w n ik  a ru p v  m a te rv a ln eg o  m agazynu  Nowv 
Są cz, K aczorow ski K azim ierz a d ju n k t i nacze lu ik  u rzęd u  
stacy jn eg o  K asina  W ielka, P luS niaisk i Paw eł a d ju n k t  K ra­
ków, K ochański W ładysław  a d ju n k t  T arn ó w , Bielski 
L u dw ik  ad ju n k t Jasło , H m d el F ry d e ry k  a d ju n k t  K rak >w, 
Schutz  A ntoni a d ju n k t R zeszów , h  law a Jó zef a d ju n k t i 
n acz e ln ik  u rzęd u  stacy jnego  Jaw o rzn o , B rzeczka A dolf 
a d ju n k t  i n acze ln ik  u zędu stacy jn eg o  Z aao p an e , K lein 
W ilhe lm  a d ju rk t  K ra k ó w ;

dr rangi IX. z pr cą 2290 koron awansowali: 
B rąglew lcz Z dzisław  a sy ste n t R zeszów , U rbanek 

A leksander a sy ste n t K raków , B ojaruki M ikołaj a sy sten t 
K ra l.ó w ;

w randze X. posunięci do płacy 2C00 koron;
M arkow ski A rtu r a sy s te n t R zeszów , F u ch s E d w a rd  

a sy s te n t Kraków ', C.iejka Jó zef a sy s te n t R zeszó w ; 
do płacy 18 JO k ron .
Prochow nik  K azim ierz  a sy s te n t Podgórze-P łaszów , 

Strasik S tan is ław  a sy sten t Podgórzi -P łaszów . Kozłow ski 
Jó ze f a sy s te n t Rzeszów, Z ieh n k lew icz  T y tu s a sy sten t 
B ochnia, Hub.-r E d m u n d  a sy sten lB o ch n ia , E ic h h o rn  K aro l a- 
ay slen t K raków ,S kaza  T aceiisz  a sy ste n t T ai nów , B ylica Joze; 
a sy s te n t Nowy Sącz, Ź ólkiew icz K azim ierz  a sy s te n t 
B ochnia , W ajda  A ugust a sy s ten t Podgórze-P łasżów , W ł - 
dek  F ran c iszek  a sy sten t Podgórze-B onarka, llam ad n  Grze­
gorz  a sy s te n t T arn ó w , K utek Sta. i staw  a sy ste n t C ha­
bów ka, Sadow ski Em il a sy s ten t T arnów , W alaszek S tan i­
sław  a sy sten t Skaw ina, Ś luzar W łodzim ierz  asy sten t Pod­
górze-P łaszów , C zeluśn iak  S tan is ław  asy te n t  Podgórze- 
Płaszów , K łusak iew icz  K azim ierz  as3's le n t S k a w in a ; 

w randze X posunięci d płacy 1600 kornn:
Sekura Au u s t a sp ira n t  T rzc ian a , Z dziarsk i L u dw ik  

•a n ifo n t W ieliczka, Salo J ó z e 1 a sp iran t Podłęźe, W y m ia -1 
ta rek  E d w a rd  a sp ira n t  Sanok, D zioboń Ja n  a sp ira n t  
S io tw ina-B rzcsko, S Iósarczyk W ojciech  a sp ira n t  Sę ziszów, 
G utkow ski M aurycy a sp ira n t S tróże, Sosin J a n  aS< iran i 
podłęże, C horąży  W euzęl a sp ira n t C zarna , M yśliwiec 
Igpacy a sp ira n t Ropczyce, Feix refcte W ilda R. a sp iran t Kłaj, 
ł jć w ie ra  F ran c iszek  a sp ira n t T rzc ian a , Suchodolsk i W ła­
dysław  a i i i r a n t  Z ag ó r/an j', F rączk iew icz  fcucyan a sp iran t 
B ogum iłow ice, Rauscii Adolf a sp ira n t K raków , Pieleck 
Sew eryn  a s p ira n t  S io tw ina-B rzesko , Ś lo e tań sk i Leibisch  
a sp iran t K raków , T. p lińsk i Ja i a sp iran t Podgórze- 
B nnarka, R ebi,; Jó z e f a sp ira n t  S tróże, Nossck A leksander 
a sp iran t B ochnia

W ita'.U8le III. (oddział kancelaryjny) 
do rangi Vhl. z płacą 2800 koron awansował
G ra u b a it  L e m  a d ju n k t i n a cz e ln ik  u rzęo ó u  po­

m ocniczych  oddzia ln  2 K aków .

Halo darzyki
Dziś sobo ta  13. s ty e i- i a :  R z y m .- la t  H ilarego b. — 

G r.- l- t .  R ogom ).a.

W schód  s i ń c a  o godzin ie  718 ran o , zachód  o go­
d zin ie  3 ’47 po p o łudn iu .

Repertuar- Teatru miejskieno we Lwowie.
W  -o b o tę  o 3 po p o łu d n iu  d la  m łodz. szkolnej „Ży­

dzi *, kom edya  w  4 a k ta ch  J. K orzeniow skiego.
V sobotę o godz. pół do 8 „A id i.
W niedzielę o pó ł do 4 „K rakow iacy  i Górale*.
W  n iedzielę  o pół do 8 „C notliw a Z u zan n a1*.
W  poniedziałek  „P cer G ynt“
We w to rek  w y ją tk o w o  o godz. 3 popoł. na  dochód 

B ursy  J la  dz iew czą t s ta ran iem  Kola pań  T. S. L „Spa­
zm y modna*1 kom edya w 3 ak tach  B ogusław skiego.

We w to rek  o godz. 7 po ra z  p ie rw szy  w  bież. se ­
zonie  „Bal m  iskowy** opera  w 5 ak tach  Verdiego.

W  Środę po raz  p .e rw szy  „Sędzia z Z alam ei" dra-

Zakopane (Lwów, A kadem icka 24) codzienni' kon­
c e rt m u zy k i salonow ej. W stęp wolny. 159:’

Z ruchu k o b  ecefeo*. w  p y n t-d z ia łe k  d n ia  15, bo . 
o godz. 7 o d o ęd zie  s ię  w 'oka iu  S tow arzjfszeń  kobiecych  
ul. B atore  ;o 3(i z ab ran ie  o rg a n iz ac y jn e  „K om ite tu  p racy  
ODywatelskiej k o b iet* .

„ W y zw o len i ;>.* (Sokoła 3). W  n ied z ie lę  14. bm . o 
godz  7‘8o dalszy  c ng o d czy tu  p B. K a lw ary jsk ieg o : „O 
śm ierci ja k o  z ja w isk u  fizyologicznem**. C zw artek  18 bm, 
o godz,. 8, 1. w ykład  p. I. K ozielew ski go : „O Z ygm uncie 
K rasińsk im * . W stęp 10 ha l. Goście m ile  w idz ian i.

M ianow ania, Minister sprawiedliwości za­
m ianował radców sądu kr. przy sądach pow. 
radcam i s. itr. i naczelnikami sądów pow. 
Franci zka Ścibora w Ropczycach dla Tarno 
wa i Ludw. Dickmana w Pilżnie dla W a­
dowic.

Zamianował konlrolora domu więziennego 
w Krakowie Juliusza Gilnrcinera zarządcą do­
mu więz. sądu pow. w Stanisławów.e, dokąd 
też przeniósł konlrolora nomu więz. przy sądzie 
pow. w jGzoitkowie O ttokara Brzezinę; m iano­
wał kontroloram i domów w ęziennych przy są­
dach pow. adjunklów Fryderyka Quiqueieta w 
Stanisławowie dla Czortkowa, Em anuela Iiun- 
sky’ego we Lwowie d a Sambora i Rudolfa 
Bauera we Lv owie dla Krakowa.

Zabawa szerm ierzy. W ieczór z tańcam i 
oddziału szermierzy „Sokofa** Macierzy odbę­
dzie się 2. lutego br. w solach „Sokoła" Ma­
cierzy i będzie w tym roku dzięki świetnemu 
zespołowi Komitetu pań, mimo skromnej na- 
zwy, pierwszorzędnym już nie wieczorkiem, 
lecz balem w tym karnaw ale. Mile zapisał się 
w serduszkach pięknych pań swą okazałoścą i 
bogactwem program u, zeszłoroczny rau t stycz­
niowy, na tern większy sukces liczy oddział w 
tym roku. Odpadną popisy szeimiercze, nato- 
m ast całą uwagę poświęcił kom itet uświetnie­
niu wieczoru i przyjęciu swych gości. Im ponu- 
ącą w całem słowa tego znaczen.u salę „So- 

koia“  zmieni 1 omitet na istną ! rainę marzeń, 
gdzie piękne nasze panie odnajdą z powrotem 
dawne czasy rycerskie. Od lat kilku wielce 
czynnym jest oddział i z dum ą spoglądał Lwów 
na jego owocną działalność przy sposobności 
kilkakrotnie urządzonych popisów i turniejów. 
Za ogólne uznanie odwzajemni się oddział w 
dniu 2. lutego br. na sali balowej i zgotuje 
swy i gościom m iłe i pełne niespodzianek przy­
jęcie.

Z teatru m iejskiego. Elza Bland wystąpi 
gościnnie dziś w sobotę po raz drugi w „A - 
dzie“, a po raz trzeci we wtorek, jako Amelia, 
w „Balu m askowym 1* W rdiego, w kiórym 
w nartyi tenorowej Ryszarda wystąpi również 
ościnnie August Dianni. — W czwartek 20-go 

b. m. pożegna się Elza Bland z naszą publi­
cznością w swej u:ubionej „Aidzie**, która dana 
będzie na ogólne żądanie po raz trzeci, gdyż 
na poprzednie dwa p zedstawien a tej pięknej 
opery zabrakło biielów. Elza BI nd, po ukoń­
czonych występach we Lwowie, edzie wprost 
do W iednia, gdzie w operze nadwornej wystąpi 
po raz pierw>zy 25. b. m. w „Aidzie1*, drugi

i ezz w „Balu maskowym**, jako stale angażowa 
na piim adonna cesarskiej opery.

Praca serea. Czasopismo lekarskie „fcfe- 
dizinische Kliniic* daje w ostatnim  swym nu­
merze pouczający i wymowny obraz pracy, któ­
rą wykonuje serce. W iadomo, że serce można 
porównać z pompą ssąco-tłoczącą, k tóra w le­
wej swej komórce im ze wytworzyć ciśnienie, 
d uchodzące do 209 mm. G.śnienie to wtłacza 
krew do tętnic i rozprowadza ją  po całem cie­
le. Serce „uderza* mniej więcej 70 razy na-mi- 
outę, więc 42 )0 razy na godz.nę, 10.800 razy 
na dobę a 36,792.000 razy na rok. Gdy jako 
norm alny czas trw ania życia ludzkiego przyj- 
inu emy 70 lat, to w tyin czasie serce wy­
konało nie mniej niż dwa i pół m iliarda skur­
czów. Przeciętnie wtłacza serce jednym  skur­
czem do tętnic 100 gram ów krwi, a więc 7 1 
na minutę, 420 (. na godzinę, a 10 ton na do- 
.ę. Mały ten organ o wysokości 15 cm. a sze­

rokości 10 cm wykonuje zatem codziennie pra­
cę, jaka  byłaby potrzebna a la  podniesienia 26’/* 
tony na wysokość jednego m etra, albo cetnara 
na wysokość 530 m. Ilość krwi poruszanej 
przez sc c e  wynosi 250009 1. Pome-waż zupełny 
obieg całej masy krwi w ciele iucizkiem trw a 
24 sek., przeto krew przebywa drogę swą 3600 
razy dziennie, czyli l 1/* miliona razy rocznie. 
Z tego można zrozumieć, na jak silne tarcie na­
rażony jest cały system krwionośny i jak  wiel­
kiej wytrzymałości mięśnia sercowego potrzeba, 
by mógł sprostać takiej pracy. D: ugości drogi, 
którą k.ew  w obrębia ciała przebywa, nie da 
się dokładnie okreś ić. Przyjm ując jednak  ty l­
ko 3 m. jako długość najmniejszą, to krew w 
przeciągu doby przebiega 10'5 km , a w pize- 
ciągu roku więcej niż 275.G09 km. Po 70 la­
tach droga odbyta przez krew' w naszem ciele 
wynosiłaby 19,275.000 km czyli sześć razy tyle, 
ile wynosi obrót naszej ziemi.

Z Tow arzystw a „Walki* z gruźlicą".
Zamykając rek, poczuwa się W ydział Towarzy­
stwa walki z gruźlicą do obowiązku publicz­
nego podziękowania wszystkim, którzy się czy 
lo pracą, czy poparciem m oralnem , lu t  mate- 
ryalnem przyczynili de dalszego rozwoju tej 
hum anitarnej instył ucyi. Na pierwszem miejscu 
iziętmje Towarzystwo za pełną poświęcenia 

działalność komitetowi pań, z p. Feiicyą Lr. 
SkarDkową na czele. W  szczególności p an io m : 
Janowej Lewickiej, Loewensteinowej, M. Liiien- 
teldowej, paniom  Lilienowym, Ferdynandowej 
Obtułowiczowej, Piaseckie;, hr. Krusenstern, 
Dydyńskiej, Katyńskiej, Bieńkowskiej, Piera 
ckiej, Adamowej Majewskiej, S^czurkiewiczoWej, 
Emilii Pawlikowskiej, Eellerowej, Siemiaśzko- 
wej, W łaaysławowej Łozińskiej, W itołdowej 
Łozińskiej, Chlarotaczowej, Pilieiowt-j, Biliko- 
wef, W interuwskiej, Guhrynowiczowej, W inia- 
rzowej i innym. Towarzystwo dzięituje dalej 
naszym szan. fum om  fabrycznym i panom kup­
com, pospieszającym zawsze chętnie z pomocą, 
gdzie chodzi czy to o chorych, leezor.ycb w 
schroniskach w Hołosku, czy o przedsiębior­
stwa, urządzane przez Towarzystwo. Za szcze- 
gó nie hojny ,?a r w produktach należy się po­
dziękowanie fabryce musztardy „Vitęlio*, dalej 
p. Albertowi Szkowronowi, p. W illow i, cu­
kierni p. Zalewskiego i innym , firm om : Bro 
milskiego, W olińskiego, Klimowicza sa znaczne 
opusty przy wypłacie rachunków.

Z okazyi zbliżającego się Daln Towarzy­
stw*, zapowiedzianego, jak  wiadomo, na  dżień 
1 lutego, wypada przytoczyć tę część sprawo­
zdania, która ogłasza nazwiska ofiarodawców 

t o k u  zeszłego, na dowód wszechstronnego 
poparcia, jakiem się Towarzystwo cieszy. Na 
liście tej figurują następujące datki pieniężne: 
po 100 koron : p. S. Horowitz, pstwo Loewen- 
sleinowie, hr. Tyszkiewiczowa, po 50 kor. 
JE. Abrahamowicz, JE. St. hr. Badeni, JE. n a ­
miestnik dr. Bobrzvński, hr. Badeniowa, p. Bu- 
berowa, p. E. Parnasowa, pni Dattnerowa, pni 
B. Parua-owa, ks. Sanieżyna, p. Sokalowa 
Kłem., 40 kor. p. E. Rosnerowa, po 30 kor. :

zawiadamia, że 
p r z e n i o s ł a

z dniem 1-go styczńia 1912 r.
sjltói, od piętnastu lat znany I M T 9  TOWMOY I W I I

plac K ra h g g s fc i liczitg 7. [ " i  przy płaco K ia l rw sk im  I. 9. —  ds 
J  BUu v t y m  s a m y m  r z t d z i i  k a c i s B i c

Kuwn >r-/4eśi ,i- poleca nąjnpwsze wsLłj na suknie ł k o sty u m y , aksamity i welety v w iew lk lm  wyborze, o o o o e o
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Bank hipoteczny, pnie Giżowska i Abgarowi- 
czowa, p. P aru ją , P- E. Singer, po 2h kor. JE. 
ks. arc. Bilezewski i komenderujący gen. Schó- 
dter, dyr. Boi. Lewickiv,.po 20 k o r .: prcz. Dem­
bowski, p. Dewcchy, dr. Dwernicki, JE. Głą- 
biński, dr. M. Horowitz, p. im m erdauer, pni 
H. Jankowska, JE. Lanckoroński, pnie Piła­
towa i Jaworska, prcz. Przyłuski, p. Rodakow- 
ska, p. E. R jłski, dr. Schalf, pni Sokalowa, 
dyr, Steczkowski, JE. arcyb. Teodorowicz, pni 
W ohlfeldowa, Immerduuerowa, Gewuizowa, Na- 
thąnsonow a, Lkibermanowa, W einrebowa, Kar- 
rachowa, Lammowa, Herzigowa, W einfcldowa, 
Schńtzowa, Birnbaumowa, Halpernowa, Suss- 
manowa, W einbeigowa, Starkówna, Gruitowa— 
wreszcie cały szereg datków mniejszych.

Fundacya Nobla. W edług nadesłanego 
do m inisterstw a spraw wewnętrznych kom u­
nikatu komitetu fundacyi Nobla, wybranego 
przez parlam ent norwegski, są dla rozdziału 
nagrody pokojowej z. tej fuudacyi na rok 1912 
miarodajnemi następujące postanowienia :

Aby być zaliczonym między kandydatów
0 nagrodę pokojową z iundacyi Nobla, której 
rozdanie nastąpi dnia 10. grudnia 1912, muszą 
ubiega ący się być przedstawieni komitetowi 
Nobla, wybranemu przez parlam ent norwegski 
przez osobę do tego powołaną, a to przed 
dniem 1. l u t e g o  1912. Do przedstawienia 
odnośnego wniosku są powołani : 1) obecni
1 byli członkowie kom itetu fuudacyi Nobla 
parlam entu  norwegsKiego i osoby, zasiadające 
z. głosem doradczym w norwegskim instytucie 
Nobla, 2) członkowie ciał prawodawczych i 
rządów różnych państw, oraz. członkowie mię­
dzyparlam entarnej komisyi, 3) członkowie sta­
łego trybunału  rozjemczego w Hadze, 4) człon­
kowie komisyi sta lego międzynarodowego biura 
pokojowego, 5) zwyczajni i nadzwyczajni człon­
kowie instytutu dla prawa międzynarooowego, 
6) profesorowie uniwersytetu, wykładający p ra ­
wo i umiejętności polityczne, historyę i filo­
zofię, 7) te osoby, które otrzym ały nagrodę po* 
bojową z ftmdacyi Nobla.

Nagroda pokojowa z. fundacyi Nobla może 
być także przyznaną instytutowi lub stowa­
rzyszeniu. W edług art. S sta tu tu  fundacyjnego 
musi być każdy wniosek poparty motywami 
i muszą być do niego dołączone pisma i dc- 
kum enta, na których się opiera. W edług art. 
3 mogą być do konkursu dopuszczone tylko 
takie pisma, które były ogłoszone drukiem.

Bliższych informacyi mogą zasięgnąć 
osoby, powołane do przedstawiania kandyda­
tów w komitecie Nobla, wybranym  przez, par­
lam ent norwegski „Drammensvei 19, Kn- 
stiania“ .

Stypendya dla  kom pozytorów. Minister­
stwo oświaty wzywa kompozytorów w ob­
rębie Austryi, którzy pragną ubiegać się o 
stypendyum  artystyczne na rok 1912, ażeby po­
dania swe wnieśli do tego m inisterstwa najpó­
źniej do 1 lutego br. na ręce odnośnej władzy 
krajowej. Późniejsze podania nie będą uwzględ­
nione Ubiegać się mogą tylko artyści samoist­
nie. tworzący, z wykluczeniem wszelkich u- 
czniów. Podania powinny zawieiać : tok wy­
kształcenia i informaeye o stosunkach osobi­
stych kom pelenta (miejsce urodzenia i przyna­
leżności, wdek, stan, mieszkanie, stosunki ma­
jątkowe), podanie sposobu, w jaki zamyśla on 
korzystać ze stypendyum  rządowego na dalsze 
studya lub na rzecz swej twórczości, wreszcie 
jako załączniki próbki jego twórczości, z k tó­
rych każda z osobna m a być oznaczona nazwi­
skiem autora.

M asowe zatrucie gazem . Nieszczęśl wy 
wj pa dek zdarzył się w gazowni miejskiej w 
Rzeszowie dnia 12 bm. Robotnik, mający wy­
pompować wodę, nagrom adzoną w rurach, u-

mieszezonych obok rezerwoaru gazowego, pra­
wdopodobnie tak stąpił nieszczęśliwie na jeden 
z m ałych przewodów gazu, że spowodował 
przez lo gwałtowne ulatnianie się gazu. W rze­
szowskiej gazowni produkuje się gaz wodny, 
nadzwyczajnie trujący — to też gdy robotnik 
zaledwie parę sekund gazem tym  odetchnął, 
stracił przytomność i spadł na dno nizkiej stu­
dni, w której rury stę znajdowały. Upadek 
robotnika spostrzegł maszynista elektrowni 
miejskiej, który wraz z dwoma innym i robo­
tnikam i starał się wydobyć nieszczęśliwego ze 
studni. Ta usitowana pomoc skończyła się fa­
talnie, gdyż maszynista z elektrowni i dwaj ro­
botnicy zostali uduszeni gazem na śmierć, a 
prócz lego trzy inne osoby, ratunkiem  zajęte, 
ciężko się rozchorowały. Na miejsce wypadku 
zjechała komisya sądowa, m ająca zbadać przy­
czyny nieszczęścia. Ze zm arłych robotników' 
dwóch było żonatych.

N ieszczęście w  szczęściu m iała pewna 
pani, żona wyższego urzędnika w Tarnowie, 
grająca nam iętnie na loteryi. W stydząc się sa­
ma chodzić do kolektury, posyłała swą służą­
cą, która oi.egdaj popełniła oszustwo, licząc się 
z tom, że i lak przecie na loteryi się nie wy­
grywa — czy 10, czy też 1 postawi się koronę. 
Zamiast 10 koron więczonych jej przez panią, 
postawiła tylko 1 koronę, dopisała zaś zero i 
była zadowolona. Na jej nieszczęście, a na 
szczęście grającej — wyszło „terno". Uradowa­
na pani zgłasza sio po odbiór 48.000 K., tym ­
czasem w kolekturze oświadczają jej, że posta­
wiono tylko 1 koronę, a kartka jest sfałszowa­
na. Powinna więc dostać tylko 2.000 K., ale i 
/. leni będą trudności ze względu no sfałszo­
wanie kartki. Koniec tragedyi rozegrał się w 
„ognisku domowem", jaki obrót weźmie spra­
wa na zewnątrz, dotąd nie wiadomo.

Spór w ynalazcy z republiką. Z Paryża 
donoszą: Sąd cywilny skazał państwo Lancu- 
skie na zapłacenie 100.000 fr. odszkodowania 
wynalazcy m elinitu Turpinowi, ponieważ za­
rząd wojskowy o u ego c/.asu uniemożliwił T ur­
pinowi Korzystanie z patentu.

M ałżeństwo zasuspendow anego księdza  
Z Rzymu donoszą: Poseł ks. Bomolo Murri,
modernista i przywódca chrześcijańskich de­
mokratów we Włoszech, zasuspeudowany przez 
W atykan, zaręczył się z panną Lund, córką 
b. prezydenta stortingu w Chrystyanii.

O ddziały w ęglow e. C. k. uprzyw. galic. 
ake. Bank hipoteczny zaprowadził z zakładzie 
swym głównym we Lwowie oraz we wszystkich 
swych filiach: w Krakowie, Tarnopolu, Czer-
niowcach, jakoleż w ekspozyturach Banku w 
Stanisławowie i Podwołoczyskacb, oddziały wę­
glowe, które sprzedają po cenach konkurencyj­
nych dla celów przemysłowych, rolniczych i 
domowo opałowych wrszelkie gatunki węgla ka­
miennego, kuziennego dalej koksu, antracytu  i 
brykietów, a to zarówno z kopalń galicyjskich, 
jak i austryackich, inorawsko-ostrawskich, da­
lej karwićskieh, górnośląskich i angielskich, 
stosownie do życzeń i potrzeb odbiorców.

„Rozkosze W arszawy". Kółko zabawowe 
drukarzy lwowskich odegra w niedzielę du. 14. 
stycznia 1912 wre własnej sali (Piekarska 18), 
nader wesoły wodewil ze śpiewami i tańcam i 
p. t. „Rozkosze W arszawy". \V antrak tach  
produkeye Kółka mandolinistów’ „TypographiaA 
Początek o godz. 7 wieczór. Po przedstawieniu 
tańce.

Z „W esołej Jamy". Scenka literacko-ar- 
lyslyczna pod kierunkiem Cyryla Danielewskie­
go pozostająca, coraz więcej zjednywa sobie p u ­
bliczność doborowym i aktualnym  programem, 
a przedowszystkiem hum orem , jakim  darzą wy­
konawcy puhliczność. V sobotę d. K> i w nie­
dzielę dnia 14 „W esoła Jam a" daje częściową 
zmianę programu.

urzęanicy run  praskiego tsanitu Kre­
dytow ego we Lwowie, złożyli na ręce moje 
zamiast wieńca dla p. Antoniny Floryańskiej. 
m atki p. Eugeniusza, urzędnika filii, kwotę ód 
koron 70 halerzy na rzecz ubogich gminy m. 
Lwowa. Za ten hojny dar składam  uprzejme 
podziękowanie. Ne.umon.

Sportow a.
Zaw ody łyżwiarskie. Mięazynarodowe za­

wody w sztucznej i szybkiej jeźdź:e budzą wiel­
kie zainteresowanie nietylko w' świccie sporto­
wym, lecz również, wśród szerokich warstw' pu­
bliczności, ponieważ nietylko zgłosili udział 
znakomitości w sztucznej i szybkiej jeździć /. 
zagranicy, lecz nadto Wydział dokłada wszel­
kich starań, aby tę pierwszą uroczystość mię­
dzynarodowych zawodów uświetnić. I tak prócz 
specyalnycli nagród m inisterstwa robót publi­
cznych, nagrody prezesa, funduje Towarzystwo 
nagrody, których cena dochodzi do 4000 kor. 
Nagrody te można oglądać na wystawie u p. 
Jarzyny. Dalej wykończa Iow. pospiesznie spr- 
c /a ln e  loże i trybuny fila spodziewanych gości 
i widzów, zamówiono pełną muzykę wojskową, 
która będzie przygrywać rano i popołhd. i nie 
zaniedbano niczego, ażeby te dnie mc zawiodły 
oczekiwań. W skutek fatalnych warunków at­
mosferycznych, pracuje W ydział dziennie zwyż 
70 robotnikam i, którzy mają doprowadzić tor 
łyżwiarski do potrzebnej doskonałości. Loże 
można już nabyw7ać w kasie Tow. Łyżw,

Kurs n a rc ia rsk i dla członków .Sokora-Macic 
rz y “ rozpoczn ie  się  w  p o n ied z ia łek  d n ia  1.1. styczn ia  
b  r .  o godz. 2-30 popoł. Po bliższe in form aeye zgłaszać 
się na leży  rio g ro n a  nauczycie lsk iego. Kio p rag n ą łb y  u- 
p raw iać  te n  p ięk n y  sp o rt, a  n ie  m a do tychczas n a i l .  
m oże je  n ab y ć  n a  sp ła ty  za  p o śred n ic tw em  kom isyi m u n ­
durow ej w  „Sokole-M acierzy“.

Kronika krajowa.
Tarnów

S p o r t y  z i m o w e są obecnie w pełnym 
rozwoju, a to dzięki silnym mrozom, jakie od 
kilku dni panują i dość obfitemu śniegowi. 
Towarzystwo zabaw' ruchowych ma więc pole 
do (iziałania. Urządziło ono na plantach obok 
dworca kolejowego tor łyżwiarski, a w ogrodzie 
miejskim tor saneczkowy. Słychać jednak n a ­
rzekania, żc ceny wstępu na ślizgawkę są dla 
szerszego ogółu troch za wygórowane.

Ś m i a ł e g o  w ł a m a n i a  dokonano one- 
gdaj w nocy do sklepu wódek firmy A. Schwa- 
uenfeld, przy ul. Wałowej, przyczem złodzieje 
zabrali 550 K, nie ruszając flaszek z wódkami. 
Przed kilku laty w tym samym lokalu, zajętym 
przez kancelaryę bl. p. Joachim a Maschlera, 
również się włamano i uszkodzono kasę ognio­
trw ałą, z której skradziono 500 K.

R c m u n e r a c y a  d l a  b u r m i s t r z a .  Na 
jednem z ostatnich posiedzeń korni.;yi budżeto­
wej postawiono wniosek na podwyższenie re- 
munerucyi dla burm istrza za zasługi, jakie po­
łożył oKoto sfinalizowania i sfinansowania m i­
lionowych inweslyeyi miejskich. W niosek ten o 
tyle został zmodyfikowany, że się w zasadzie 
zgodzono na przyznanie burmistrzowi jednora­
zowej wydatniejszej rem uneracyi, a nie na pod­
wyższenie stałej, ze względu na stałe obciąże­
nie budżetu, który z każdym rokiem wykazuje 
większy niedoDÓr.

/  m u z y k i .  Staraniem  gal. Biura kon­
certowego M. Turka odbędzie się w Tarnowie 
w sali Kasynu koneert słynnego skrzypka Jaro ­
sława Kociaro* ze współudziałem pianisty Mau­
rycego Eisnera z Chicago. Na program składa­
ją się także między innemi utwory Mieczysława 
Karłowicza.

Ha karnawał SA Bukiety, wiązanki, bukieciki kotylionow e, ogromny wybór ciętych świeżych kw atów  
|  p ierw szej jakości i wszystko w zakres kw ieciąrstw a w cnodzące, posyłki na prowlncyę 
^punktualn e i jak najstaranniej oo lecają: 1.RRZYŻEWSKI« A. FHWtCIAK, Lwi , liimfftWłUl 1.1. (fw ni. Ułutitofflitkw;).

ul. Jagigisb 1.11.
Kuclmin świeża * wilirm
PIWO WARKI B. B.
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t y w l ic .
K a r n a w a ł .  Uroczysty wjazd uciech 

karnawałowych odbył się Unia o. bm. w 
„Treech", ciy jak  „W ieczorna11 utrzymuje w 
„Sześciu Króli“. Staraniem  kilkudziesięciu tu ­
tejszych akademików odbył się „I. akademicki 
Bat“ i powiódł się ponad wszelkie oczekiwa­
nie. Sala „Sokoła" (ładnie przystrojona), pełna 
hasających, pełna też galery a widzów. Do 
kadryla stanęło 80 par. Wodzireia sprowadzono 
z Krakowa w osobie p. Gruszczyńskiego, nau ­
czyciela tańców. Muzyka wojskowa 56 pp 
grała niezmęczenie pod batutą p. Dambergera. 
Czysty dochód przeznaczono na „Macierz 
sląską*. Dnia 7. bm. odbył się „W ieczór ta ­
neczny, urządzony staraniem fabryki p. Wróbla. 
Wieczór ten odbył się w salach nowo otwo­
rzonej kawiarni p. Krygla. Na luty zapowiada 
się bal urzędników kolejowych.

P o  w i e l k o m i e j s k u .  Od kilku ty­
godnie zaniepokojeni są tutejsi mieszkańcy na­
padami nocnymi jakiejś nieznanej bandy 
złodziejskiej. W noc dnia 10. bm. były trzy 
włamania. Jest to iuż 28 wypadek kradzieży 
z niedalekiej przeszłości. Zandarm erya Iropi 
sprawców.

G a z o w' n i a m i e j s k a .  Nareszcie u- 
chwaliło miasto przystąpić z wiosną do bu­
dowy gazowni kosztem własnym .

P r z e c i w  W y d z i a ł o w i k r a  j o w e- 
m u wniosła Rada powiatowa Żywca i gmina 
Zabłocie skargę do trybunału  adm inistracyj­
nego. Wydział krajowy uwolnił fabrykę pa­
pieru od wszelkich podatków, czem gmina 
czuje się pokrzywdzoną na jakie 200.000 kor. 
Gmina Zabłocie ma również wnieść skargę 
przeciw' swa mu wójtowi za zaniedbanie obo­
wiązków w tej sprawie. Sprawa bardzo cie­
kawa i zawiła.

Przeworsk.
N e k r o l o g i a .  Dnia 0. bm. zm arł w 66 

roku życia Ignacy Jung, nestor tutejszych kup­
ców' oraz radnv i asesor miasta Przewoiska.

Zmarły, dla swych wielkich zalet serca cieszył 
erę ogółnem poważaniem, to też śmierć jego 
wywołała w mieście głęboki ża> Wielki zastęp 
publiczności ouprowadził zwłoki zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku. Cześć pamięci 
zacnego obywatela.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  zdarzył 
się przed poru dniam i. Oto konie, którym i je­
chał burmistrz p. ŚwitaIski z córką, spłoszyły 
się w drodze do kolei i przewróciły sanie, ka­
lecząc w dotkliwy sposób woźnicę. P. Śwftalski 
wraz z córką wyszedł z tej alery szczęśliwym 
trafem  cało, odnosząc lylko nieznaczne uszko­
dzenie ciała.

N A D E S Ł a NE.
(Za rubrykę tę redakeya nie bierze tdr.^wi*dzialn<r?d).

NA KARNAWAŁ I
b ncik i .nęsk ic  i dam sk ie  na jn o w szy ch  fasonów  poleca 
firm a K .  J*-A.3RŁTRITfci, ł t , d ługo letn iego  w spó łp raco ­
w n ik a  f in u y  J. w  oj c jeebo wsk i ego, Lwów, itl. Fredry 1. 9, 

róg p lacu  Akademickiego. 1898

A u w o i t a t  k . r a j c  w y

Jan Sas Komarnicki
c. k. Kadca dw oru  1874

u l .  M . i o K i e w i c z a  X.. 5 .

2080 Ha Karnawał!
Suknie balow e, u b -a n ia  frakow e, sm okingow e i t. p. czy­

ści chemii/,n ie  i odświeża do dwóch dni
Lwowska Parowa Farb iarn ia

i Praln ia  C hem iczna  
W. HFRTE, sp. 7. ogr. odp. SykstusKa 1. 2,

Obrońca w sprawach karnych 2II.) 3

Dr. LEON REICH Lwów ul **.11* . ! .  2 1 .Dom r. B ałłiibana. Teł. 1707*

SpecyaHsta cłteróo uszu, nosa i gardła 
D i  .  j r .  B e M ś t e i n

ord. od 3— 5, ul. Słowackiego 16. Telefon is k s .

Specyalista w  chorobach 1584 
u s z u ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  p m c

Dr. F. fiRDBER
o rd y n u je : S tan is ław ó w , T rzec ieg o  ATaia 1 A.

CH SINO  DE PfllR IS
2003 W tat ko miejski program od i .  do 15. stycznia.
Miss E ro ll, ang. tan cerk a . — T he G nttPrslones, fenom, a- 
k robaci. — T ran ie  l.iel), d ck lam ato rk a. — T he Olafs. duet 
trans. — B e.itric  D re, fran c . śp iew aczka, .1. Zcjdcwsk;, 
po*ssi tran s , i hum o ry sta . — M arg łt R udrieh , As n as  z 
b rouzu . Soeurs Siirger, tran s , duet franc. — Gerda Solius, 
p raw d ziw a  h iszp an k a  +-, Scnónbergor, w ied. hum o ry sta , — 

S isters d ’ Ofero, du ń sk i d u e t i w iele innych a trakcy i

Specyalista chorób wewnętrznych
I 3 r * .  A .  J ,  M a y e r

J * L g i e l l o ń B k a  1 .  7 . 2031

Specyalista ,‘horot skórnych i wenerycznych

O r .  N ,  O o l d s t e i n
po dok ład n y ch  specyalnych  k u rsach  n a  k lin ik ach  w  W ie­
dn iu , B erlinie i F ran k fu rc ie  o rd y n u je  d la  ko b ie t od 10 do 
*2032 12, d la m ężczyzn od 2 do 6

przy u l. Roji:uia 1. 4  łrotr ul. J a g ie llo ń sk ie j) '

Adwokat krajowy 2045
O r .  A r n o l d  S z o r
Lwów. Kazmtierzowska 47. Teł. 201C 'VI.

50 procent taniej niż w szędzie!
Hala wyrobów szwajcarskich Menczła została p rze ­
n ies io n a  z ul. Sykstusk iej na ul. Boimów 12 i po leca  no- : 
wo&ei k a rn aw ało w e , jak o też  szw ajcarsk ie  h a f ty  i ko ro n k i 
do b ie lizn y  i suk ień , ha fto w an e  b a ty s ty , jed w ab ie  k o ro n - ’ 
kow e suknie, szale tea tra ln e , ch u steczk i, pończochy, wszel­
kie d o d a tk i do kraw iccczyzny , s to ry , firan k i i k ap y  n.i 
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„JASEtKA" — Lemańskiego.
i JAN LEMAŃSKI. JASEŁKA. WARSZAWA 1911. NAKŁAD 
1 DHUK IOM. AlvC. S. OHGELBEaNPA. SKŁAD GŁÓ- 

W N i W KSIĘGA KN i E. WEN DE I SP.

Kochane me dziatcczki!
Kto już nie m aluteczki,
Kto wyszedł z. pieluch pęt,
KLo ma do życia pęd,
Kto rzuci! powijaki,
Kto nic jest już nijaki,

Dla lego ku ocenie
Zebrałem lalek rząd,
Ze wszystkich życia grząd,
By pozna)., jak na stany 
Swial różnie pochlastany.

Jesl się żalem na co patrzeć! Na stu kil­
kunastu stronicach książeczki zawarło się tyleż 
Figurynek, a każda w jednej strofie scharakte­
ryzowana : bogacz, redaktor, asceta, tenor, że­
brak. sportowiec, ksiądz, aptekarz, pozvlvwista, 
bohalei, megaloman, wydawca, szarlatan, ka- 
rawaniarz, dziennikarz, aut.omobilisla, autor za­
rozumiały, a wreszcie czasem — tn i owdzie — 
człowiek.

Są to więc tylko ligurki do jasełek przy­
gotowane, aie samych jasełek niema. A takie 
wierszowane wyliczenie osób jest pewnie nudne 
i m onotonne1'- ' • ' ’ [

Przeciwnie, książeczka jest dosyć spoista, 
nawet dziwnie spoista. Spaja zaś te stroiki w 
jedno zgoła oryginalna inteneya poety. Lemań­
ski ustawia je bowiem w jednym  rzędzie i pa­
trzy na wszystkie typy ludzkie pod jednym  
kątem

Chodzi o to, aby każdego człowieka u- 
chwycić i zakuć w kleszcze — stroly poety­
ckiej, wr ram y jednej formy wierszowej, której 
w całych „Jasełkach" używa. Strofa la srodze 
osobliwa, tak osobliwa, że nawet... Boy by się 
jej przestraszył. Liczy zawsze 12 wierszy, które 
składają się z sześciu, naprzem ian żeńskich i 
m ęskich dwuwierszy. W tej strofie jest cały u- 
rok i oryginalność „Jasełek", tylko przez to 
jn e tru m  jest ona dowcipne i tylko w rymach

yj/b dobra, mkestm Człowiek tuk długo-1 rtwajr

tytko Lemańskiego obchodzi, jak długo przed­
stawia trudności slrofic/ne, jak długo j ts l  źró­
dłem, 7. którego można zaczerpnąć wymyślne 
rymy męskie.

Oto np. a p t e k a r z :
Gdy źle ci się uczyni 
Oleum chcesz ricini 
Da kogoż po ten lek 
Cudowny będziesz biegł? 
l>c Logo człowiek lala 
Po ctqua amtillata,
Po chemikalii gran
Dla wnętrza, maść — dla ran ?
Kto nam  sprzedaje proszki ?
Kto m edykam ent gorzki,
Do kogo się uciekasz?
Ten mąż się zwie aptekarz I

Inaczej wygląda k r y t y k :
Spojrzyjcie na tę lalkę,
To krytyk. Toczy walkę
Z autoram i, że
Ten tam to, ten to łże,
W yław ia barbaryzm y,
Cytuje aforyzmy.
Gdy autor nie zna sztuk,
To go po główce — s tu k !
Gdy njc ci się nie zdarzy,
To wpisz się do w łodarzy:
Krytyki pisz zawzięcie:
Da zysk ci to zajęcie.

A jeszcze inaczej u r z ę d n i k :
Urzędnika płacą.
Posłuchajcież, za c o :
Państwo to jest wóz,
Aby naród wiózł,
By w drodze nie niech/,,
Potrzebny hamulec.
Otóż to jest dział 
Urzędniczych ciał.
Urzędnik za b iu rk iem  
Sied zi, sk rzy p i p ió rk iem ,
Dba, ażeby byt —
Nie mknął szybko zbyt.

Należy zawsze szanować księdza, bo „ksiądz 
to jest kontrołor żadz“ natomiast tenor „na, 

bjrt >vty i M i  mi ilaifr i lnill jjjraiMiJrT

gdy tymczasem ascela „potępia kunszt kucha­
rek, wystarczy mu sucharek4*, fabrykanta „ide- 
alik — wyrabiać perkaiik44, „wesoły i szczęśli­
wy, ktokolwiek jest myśliwy14, przeciwnie zaś 
żebrakowi „życic me jest letkie, więc patrzy w 
portm onetkę44. Dramaturg pis/.e na scenę, „lecz 
wartość jest tych dram najczęściej m iligram 44, m a­
larz żyje „jako przodek życiem trzonek44: pa­
trzy tylko, by „paśe, paść się, uchem slrzydz, 
gdzie sprzedać, więcej nic4«fciKsięgarz, „choćcią­
gle w y d a j e . ,  książki, zawsze ma szelążki", 
itd., itd.

Pobudką twórczą jest tu  walka już nie z 
lonną wogóle, ale z rymem samym. Rym 
dzierży w swym ręku b .tz satyry i smaga nim, 
bez Litości, rym cieszy się i śmieje. Jest w! „ Ja ­
sełkach" Lemańskiego ten sam poniekąd sto­
sunek do formy, który hum anistów  pro*wadził 
ongi do szlifowania anagramów i kankrynów , 
które czytać można było na opak i pionowo, 
poetom baroku pozwalał rzeźbić najmislerniej- 
sze cullos, cor.cetti i wiersz.e cyklicznej o kun­
sztownej budowie porównań. Słowacki potrafił 
wyłożyć wr rym ach teoryę mistyczną Sweden- 
borga, Asnyk zawarł *w jednym sonecie zasady 
Kanta-Laplace’a, rom antyk francuski Nouier 
używał w swych romansach sposobów grafi­
cznych (np. młodzieńca, schodzącego szybko 
schodam i opisywał w krótkich wierszach u ło­
żonych. na kształt schodów).

Tylko że w rozm aitych czasach takie 
igranie z form ą rozmaity m iało c h a ra k te r: 
raz było wytworną zabawką, raz znowu jałow ą 
dekadencyą.

„Jasełka" Lemańskiego są grą w krokieta : 
krokietują się słowem, bacząc aby przebiegło 
bram ki rymów Miła zabawka, ktorejby można 
<łać jako m otto słowa, które o swych „Mean­
drach" pow iedzial N ow aczyński:

Jest ta książna, jako ta w kocioł kn
Papina, ważna bezpieczeństwa klapa.

ST. WASYUEWMT

>V
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EKONOmiSTH
0 m m  ately stłyî rskiel.

Ideałem społeczeństwa jest brak analfa­
betów. Prawdziwy postęp polega na tem, aby 
nauka nie była więcej przywileiem małej gar­
stki wybrańców, lecz została zdemokratyzowa­
ną, względnie p/antyczne jej strony zostały 
uprzystępnione jak najszerszym warstwom lud­
ności. t

Praktyczny cel nauki jest zastosowanie 
tejże w życiu codziennem.

Praca fizyczna, nawet we wieku pary 
i elektryczności, nie przestała być potrzebną. 
Wszelkie wynalazki na polu mechaniki, pozba­
wione są wartości bez celowej pracy ludzkiej. 
Praca ta winna jednak być nie tylko celową, 
ale i umiejętną. Udoskonalenie pracy ludzkie, 
praktyczne nauczanie zastosowania jej w od­
nośnym zawodzie i dążenie do większej twór­
czości, jest zadaniem szkolnictwa przemysło­
wego.

Pilność, s^ryt, wykorzystanie sytuacyi 
i przewidywanie następstw jest już darem 
szczególnie uzdolnionych jednostek. Należyte 
wyszkolenie teoretyczne tworzy jednak zawsze 
zdrową podstawę nawet i dta takich indywi­
dualności uprzywilejowanych.

Nie mówię nic nowego, jeśli twierdzę, że 
inteligentny wyszkolony rzemieślnik, któremu 
cały mechanizm maszyn, przez niego obsługi­
wanych, siła ich poruszeń jest znaną, o całe 
n;eDo wyżej stoi oa rzemieślnika, który bez 
głębszego zastanowienia się — nabytego w 
szkole — przystępuje do pracy. Rzemieślnik 
taki jest właściwie taką samą bezduszną ma­
szyną, jak sama maszyna, do obsługi kiórej 
jest powołany, inna wyższa siła nim dopiero 
kierować musi.

Tyle w ogólności. Chciałbym bowiem w 
szczególności rozważyć znaczenie szkolnictwa 
młynarskiego. Przypatrzmy się więc przedtem, 
jak wyglądało młynarstwo dawniej i jak wy­
gląda obecnie.

Nie tak dawno temu, gdy u nas w zapa­
dłych budach “drewnianych ustawiano kamie­
nie z naszych kamieniołomów. Do takiego 
„młyna* zjeżdżał się lud okoliczny, przywożąc 
ze sobą wszelakiego rodzaju zboże do przemie­
lenia. Przed młynem cały zjazd fur, a w niz- 
kiej budzie młyńskiej, wśród piekielnych śpie­
wów i hałasów, nusypywał rolnik „prace* 
swoją do „kosza*. W młynie tym panował, jak 
duch nad chaosem, „mielnik*. Jego zastępował 
„pomocnik*, a do odebrania pewnej ilości 
zboza, jako wynagrodzenia dla młynarza, po­
wołany był „mierocznik*, czyli „wiernik**. Na­
zywał się mierocznikiem, bo odbierał „miarę*.

O ile szło o stosunek dzierżawny, młyn 
był częścią składową dzierżawy propinacji. 
Tak wyglądał wszędzie poczciwy nasz młynek 
polski.

Znikł romantyzm. Wszechpotężny duch 
postępu zapanował i w zapadłych młynkach 
naszych. Powstały wielkie młyny walcowe „a- 
merykańskie*, w których nie masz już da­
wnych prymitywnych kół wodnych. Obecnie 
zastosowany jest system turbinowy, a wewnątrz 
młyna umieszczone są maszyny nowoczesne, 
których obsługa prócz praktycznej wprawy 
wymaga także pewnego zasobu inteligencyi. 
Każda maszyna ma z góry unormowane poru­
szenia czyli tury. Poruszenia te stoją w zwią­
zku przyczynowym z transmisyą główną. Ta 
zaś z turbiną. W miejsce oświetlenia naftowe­

go stosuje się elektryczne, które mymaga usta­
wienia dyncmc-maszyny.

Prócz młynów amerykańskich spotykamy 
wielką ilość dawniejszych, przerobionych, na­
stępnie nowych młynów parowych i stosunko­
wo znaczną ilość młjmów, poruszanych moto­
rami gazowymi i benzynowymi.

Dzisiejszy mielnik musi dokładnie wie­
dzieć, jakimi numerami sit jedwabnych ma za­
opatrzyć cylindry, mieć pojęcie o mechanice, o 
towaroznawstwie, o sposobie mieszania zboża,
0 warunkach produkcyi cLleba i jego wyda- 
tności, o sortowaniu mąki 1 o wielu, w.eiu 
rzeczacn, o których się da wnym filozofom m ły­
narskim nie śniło.

Postępujemy coraz dalej. Dziś nie tylko 
młynarstwo handlowe (które kupuje i sprzedaje 
na własny rachunek) urządza się u nas wedle 
najnowszych zasad techniki. To samo czynią 
młyny mniejsze zarobkowe, które pobierają 
wynagrodzenie pieniężne ża zmielone przez nic 
zboże, a to wedle ilości, wobec czego br&K 
ludzi wyszkolonych, (których obecnie sprowa­
dza się z innych krajów) staje się z dniem ka­
żdym bardziej dotkliwy. Należy tutaj wspo­
mnieć, że młynarze są u nas stosunkowo do­
brze płatni.

Galicya posiada obecnie obok 46 młynów  
parowych, 238 turbinowych i 257 motorowych, 
9071 młynów zwykłych mniejszych. Ilość zaję­
tych robotników da się łatwo obliczyć, jtśli 
przyjmiemy, że młyny handlowe (500) zatru­
dniają 30 do 50, zaś zarobkowe przeciętnie 4 
do 5 ludzi.

Wykazawszy w ten sposób potrzebę u- 
rządzenia szkoły młynarskiej w kraju, nie chcę 
się na razie wdawać w rozstrząsanie kwestyi, 
czy właściwem jej miejscem jest stolica kraju, 
czy jakie inne miasto galicyjskie.

Przejdę natomiast od ram do wyników 
ankiety, zwołanej w tej sprawie przez minister­
stwo robót publicznych.

W  zasadzie zapadła uchwała urządzenia 
trzech szkół młynarskich w Austryi, niemie­
ckiej, czeskiej i polskiej. Rezultatem narad by­
ło, że jednolita szkoła nie odpowiadałaby za­
mierzonemu celowi i że Wobec rożnych wyma­
gań dydaktycznych, niezbędnem jesi urządze­
nie, odosobnionych pod względem celu i sto­
pnia, działów naukowych. Czas trwania całej 
nauki oznaczono na dwa lata. W  ogólności 
udzielono rządowi następujących wskazówek:

Absolwentom szkoły normalnej, po dwu­
letniej praktyce młynarskiej, dałaby dwuletnia 
nauka w szkole młynarskiej, sposobność syste­
matycznego przygotowania się i przysporzenia 
sobie wiadomości fachowych do przyszłego za­
wodu bez wielkiej straty czasu i ofiar mate- 
ryalnych.

Absolwentów wyższych szkół przemysło­
wych i szkół majsterskich, po odbytej krótkiej 
praktyce młynarskiej mogłoby trzecie i czwarte 
półrocze szkoły należycie przygotować do wstę­
powania do biur konstrukcyjnych i warsztatów 
młynobudowniczych, (których niestety w kraju 
dotychczas nie mamy, wskutek czego sprowa­
dzamy wszystko z Wiednia, Pragi, a nawet i z 
Prus).

Dla dalszego wykształcenia synów właści­
cieli młynów mniejszych lub ich dzierżawców 
uważano za stosowne urządzić dwa niższe kur­
sy po 5 miesięcy, mianowicie kurs techniczny
1 komereyaloy. Warunkiem przyjęcia: ukoń­
czona szkoła normalna i kilkuletnia praktyka 
zawodowa.

Kursa te miałyby z jednej strony za za­
danie zwrócić uwagę uczniów na możność fa­
chowego i praktycznego ulepszenia młynów

mniejszych, a z drugiej strony na potrzebę 
uzupełnienia braków w kierunku wykształce­
nia kupieckiego (zakupno, sprzedaż, kalkulacya, 
zwyczaje handlowe i t. p.) jak nieirniej na ko­
nieczność zaznajomienia się z zasadami towaro­
znawstwa.

Dla inteligentnego robotnika (szarży młyń­
skiej), któremu przy dzisiejszym podziale pracy 
(każdy ronotnik ma inne zajęcie) brak pojęcia 
o całokształcie procesu miewa, dałaby nauka 
we wspomnianych 2 kursach techniczno—ko­
m ercyjnych sposobność nabycia pewnych 
wiadomości fachowych i kupieckich.

Nareszcie absolwenci szkoły handlowej 
mieliby możność, przed wstąpieniem do b.ura 
większego zakładu młynarskiego, przez uczę­
szczanie na kurs techniczny zazna omić się z 
działem, który bądź co bądź pozostaje w 
ści! tym z\ ią«ku z czynnościami biurowemi w 
młynie.

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, 
że szko.a młynarska jest potrzebą nieodzowną, 
że stworzyłaby całemu zastępowi ludzi zdrowe 
podstawy lepszego bytu i nadałaby niezawodnie 
naszemu przemysłowi młynarskiemu nowy 
kierunek.

Cały kraj wita też z radością wiadomość, 
że w kraju ma powstać szkolą młynarska 
z przyszłym rokiem szkolnym.

L. Kaczka-KarczyńskL

Prmiw nadużywaniu krodyin.
W  sferach przemysłowych i handlowych 

w Niemczech zastanawiają się obecnie nad bar­
dzo ważną kwestyą: jakie należy przedsięwziąć 
środki przeciw nadużywaniu kredytu, który co­
raz więcej traci na swej dotychczasowej sile o- 
żywczej i produkcyjnej. Bez zdrowego kredytu 
nie można sobie dziś wyobrazić ruchu przemy­
słowego i handlowego, lecz jeśli ma on być 
zdrowym,, musi się opierać na racyonalnej k?ł- 
kulacyi zysku i przynosić z  góry obliczone o- 
procentowanie.

Nies ety, gospodarka społeczna większości 
państw europejskich, a przedewszystkiem Nie­
miec, zaczyna przekraczać ramy racyonamego 
kredytu. Tak osoby i przedsiębiorstwa prywa­
tne, jak i polityka skarbowa państw napięły 
portfel kredytowy do tego stopnia, że w razie 
wybuchu większego kryzysu lub wojny ruina 
egzystencyi milionów jest nieunikniona, najwię­
ksze nawet banki nie wy.rzymają przez diuższy 
czas naporu takiego kryzysu ekonomicznego.

Pomijając na razie nadmierne zapotrzebo­
wanie kredytowe ze strony produkcyi przemy­
słowej i operacyi finansowych państwa, warto 
zwrócić uwagę przedewszystkiem na stosunki, 
jakie wywołuje nadmierny kredyt wśród orga- 
nizacyi handlu pośredniego i bezpośredniej kon- 
sumcyi. Zdawało się n. p. w Niemczech, że po­
wstawanie wielkich miast położy przynajmniej 
częściowo kres nadmiernemu kredytowi. Bo o 
«!e w mniejszych miejscowościach lub na wsi 
udzielenie Kredytu na większą skalę jest o tyle 
usprawiedliwione, że konsument zna się bezpo­
średnio z kupcem względnie dostawcą i kupiec 
może łatwo ocenić siłę kredytową klienta, o 
tyle w wielkich miastach jest to niemożliwe. 
Kupiec w mieście większem lub stołecznem mu­
si często oceniać zdolność kredytową konsu­
menta wedle licznych, zewnętrznych oznak i 
raczej ryzykować, niż kalkulować. Jeśli kredy­
tuje drobny rękodzielnik, można to jeszcze wy­
rozumieć, zważywszy, jak szaloną jest konku- 
reneya i że posiada on szczupłe grono odbior­
ców. Natomiast jest rzeczą anormalną, że zaso-
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bnc i wielkie domy handlow e w Niemczech u- 
uzielają wprost nadm iernych kredytów, konta 
i< h dłużników opiewają na setki tysięcy, a 
er.ęsio Gęgają milionów, w znacznej części nie­
ściągalnych z powodu przeciągniętej struny kre­
dytowej. Największy procent dłużników stano- 
wią urzędnicy wszelkich kategeryi lub ludzie 
mający "wyższą pozycję, społeczną (choćby n a ­
wet finansowo byli zrujnowani). Kupcy liczą 
na lo, że przecież kiedyś ludzie ci zapłacą i od­
bijają sobie zwłokę w zapłacie na wysoko wy­
śrubowanej cenie towaru. Skutki lego są takie, 
że zasada zapłaty gotówkowej, k tóra jest dźwi­
gnią zdrowej gospodarki społecznej, coraz bar­

dziej upada, natom iast konsum ent otrzymuje 
towar tak drogi, że nie może go pokryć z nor­
m alnych dochodów i coraz bardziej się zadłu­
ża. Stan średni zakupuje dziś zaledwie część 
towaru za gotówkę, większą część zakupuje na 
k redyt.

Chęć użycia i coraz większa p rodukcja  
ailykułów zbytkownych przyczyniają się także 
do zaciągania nadm iernych długów.

Pewną sanacye w tym kierunku sprowa­
dziły l. zw. wielkie domy towarowe (W aaren- 
bauser) opierające się na obrocie gotówkowym. 
Sprzedając za gotówkę, płacą właściciele tych 
domów' także dostawcom w gotówce za towar, 
który7 jest w7skutek tego o wiele tańszy. Domy 
lowarowc osiągają też większy procent zysku.

Ten stan trw ał jednak niedługo. Coraz 
większe ubóstwo warstw uboższych i średnich 
spowodowało, że powstały liczne i wielkie do­
my towarowe, które za pośrednictwem lilii sprze­
dają towar warstwom biedniejszym na kredyt 
i na drobne raty. Bez kwestyi jest to dla tych 
warstw wielką ulgą. Ale ten drugi rodzaj do­
mów towarow!ysh też opiera swój byt na tak 
kruchych podstawach, że w razie najmniejszej 
depresyi na rynku pieniężnym rnliszą zbankru­
tować.

Lwów, unia 13 stycznia 1912.
sk a n d a l finansow y. Z powodu bankru­

ctwa H uberbanda w Warszawie umieściliśmy 
wczoraj arL kuł w „Ekonomiście". Uwagi nasze 
uzupełniamy obecnie następującemi uw agam i:

Sprawa trudności płatniczych dyskontera 
H uberbanda, którego zo Dowiązania dosięgają
1,400.000 rb., przechodzi w7 fazę wyszukiwania 
sposobów, by jak najprędzej zmniejszyć spodzie­
wane straty. Dlatego też rady i zarządy insty- 
łucyi finansowych starają się przedew7szystkiem 
sprawdzić raz jeszcze oddany im przez Huber­
banda m ateryaf wekslowy7.

Jak się okazuje, do tej pory z reeskonto- 
wanych przez Huberbanda weksli, pochodzą­
cych od klientów7 z centralnej Rosyi, protesto­
wano na sumę rb. 672.000.

W czasie tej gorączkowej pracy, mającej 
na celu jak największe zmniejszenie strat w nie­
których instytucyach wychodzi na jaw  niezu­
pełnie zgadzająca się z ustawami instytucyi fi­
nansowych działalność organów wykonawczych.

W jednej z takich instytucyi finansow7ych 
na posiedzeniu rady ustalono, że zarząd wbrew 
decyzyi rady z listopada, podniósł w dwójna­
sób kredyt, przyznany Huberbauuowi. To ja- 
krawe nadużycie zarządu wywołało energiczne 

protesty ze strony członków rady, która spra­
w ę  tę zamierza przedstawić na najbliższem o- 
gólnein zebraniu.

Sprawa Huberbanda ujawnia niezdrowe 
stosunki, panująca w inslytucyach finansowych. 
Stosunki owe uniemożliwiają drobniejszym prze­
mysłowcom i handlującym  korzystanie hezpo- 
śieduio /. kredytu w insty tucjach  finansowych. 
Dodamy do tego, że jeden z banków w okolicy 
placu Teatralnego nie przyjmuje do dyskonta 
mniejszej sumy, niż 15.000 lb.

Tego rodzaju „usus" zmusza mniejsze fir­
my do posiłkowania się lego rodzaju osobnika­
mi, jak Huberband, którzy nietylko zyskują na 
pro wizy i, ale i zabierają różnicę stopy procen­
towej.

Większe instytucye finansowe tłómaczą 
ów „usus" zautaniem  do dyskonterów, którzy 
tw oi/ą  w Warszawie coś w rodzaju biura "in­
formacyjnego, określającego zdolność finansową 
potrzebujących kredytu.

Gdyby nawet można śię zgodzić z legorodza- 
ju •opinią, stosowaną przez większe instytucye 
finansowe, to taki „usus" wprost nie wytrzy­
muje krytyki w7 insty tucjach , opartych na wza­
jemności, które — jak to ujawniła sprawa IIu- 
berbanda — wbrew swym ustawom postępują 
w podobny sposób.

Dowiadujemy się, że za przykładem Hu- 
berbanda, poszedł jeden z drobniejszych „dy­
skonterów", działający przeważnie między a rty ­
styczną inteligencją w okolicach placu Teatral­
nego, który, zrobiwszy na przeszło rb. lOO.Oól) 
długów, zniknął z Warszawy.

Przeciw „tebactwu" W Drohobyczu od­
była się ankieta w sprawie zwalczania łeba- 
clwa, tj. kradzieży ropy przez tłocznie, nieupra­
wnione do Lego. W  ankiecie tej wzięli udział 
z ram ienia nam iestnictwa radca dworu Szeli 
gowski, z ram ienia krajowego Związku produ­
centów ropy poseł Haiban, dyrektorowie Was- 
serberger i Przybyłowicz, oraz komisarz rządo­
wy p. Horszowski. Nadtc uczestniczyli w obra­
dach naczelnik urzędu górniczego w Drohoby­
czu p. Mokry, oraz urzędnicy starostwa droho- 
byckiego p. Żukotyński i p. Trzeciak. Po prze­
prowadzenia dyskusji doszli obradujący do 
przekonania, że istniejące środki prawne w zu­
pełności wystarczają do rozpoczęcia i przepro­
wadzenia ze skutkiem akcyi przeciw „lebactw u" 
Ze strony miarodajnei złożono zapewnienie, że 
władze jak najenergiczniej akcyę tę przeprowa­
dzą. Ponadto uchwalono upoważnić starostwo 
drohobyckie do kreow ania szeregu organów 
celem dozorowania odnośnej akcyi. Wobec wy­
ników obrad ankiety należy mieć nadzieję, . że 
„łebnetwo", będące specyalnie Lorysławsko-tu- 
sianowickim  gatunkiem  kradzieży, zostanie do 
szczętu wytępione.

Parafina z odbenzyniarni państwowej.
W ministerstwie robót publicznych odbędzie się 
jutro konfereneyu z tem i grupam i interesentów, 
które starają się o przejęcie parafiny z odben- 
zyniarni państwowej. Są to zjednoczone rafine- 
rye, dalej konsoreyum galicyjskie W olf i Gold- 
ham m er i galicyjski Bank przemysłowy. Cho­
dzi tu  o 600 do 700 wagonów parafiny, które 
m ają być sprzedawane w 3 grupach, przyczem 
cena wynosi 33 kor. za ceinar metryczny. Za­
rząd państwowy zastrzegł sobie pewien udział 
na wypadek osiągnięcia wyższej ceny.

Z działalności banków wiedeńskich. Pod
koniec roku zawarto albo zapoczątkowano kil- j 

ka interesujących przedsięwzięć finansowych. 
Nasamprzód należy -wspomnieć o zmianach, 
które zaszły w7 stosunkach banków  austryac- 
kich i węgierskich do banków bośniackich. — 
Świat finansowy i przemysł budapeszteński i 
wiedeński interesują się coraz bardziej prow in­
c jam i zaanektow7anemi. Dawniejszymi czasy 
istniała w Bośni tylko lilia uprzywilejowana 
Unionbanku. Potem powstał Bank krajowy bo­
śniacki, stojący od czasu likwidacyi B anka wę­
gierskiego dla przemysłu i handlu  zupełnie pod 
kontrolą wiedeńskiego Bankvereinu. Jeszcze pó­
źniej usadowiły się w Bośni banki słowiańskie. 
Istnieje także kilka m ałych banków7, z kapita­
łem akcyjnym od 100.000 do 300.000 koron. 
W  Banku Centralnym  Chorwackim dla Bośni 
i Hercegowiny, posiadającym kapitał 2,000.000 
koron, mają udział „Merkur" i „Yerkehrsbank". 
W  reszcie przed rokiem założy ł w prow incjach 
zaanektowanych dwie filie Bank austro-węgier 
ski. W roku 1909 celem uwłaszczenia kmieci 
założył bank „Pester Ungarischc Kominerzial- 
bauk" osobny (^Uprzywilejowany Bank Rolni­
czy i Handlowy dla Bośni i Ilercogowiny". — 
Ponieważ jednak skutkiem oporu parlam entu 
auslryackiego upadły przywileje, w dziedzinie 
uwłaszczenia chłopów7, które ten bank m iał 
posiadać, przeto do tej pory7 jego rozwój jest 
bardzo nieznaczny.

Obecnie także in n S  wielkie banki ausL-yae- 
kie i w igierskie zwróciły uwagę na Bośnię. — 
Dwa banki: „Kredit-Ansla11“ i Wiedeń) i „Un- 
garisehe Krediloank" projektują założenie ban­
ku w Bośni Uprzedziła je „Allgeroeine Oesler- 
reiehische Bodencre.dil-Anslall" klóra razem 
z Unionbankiem  zmieniła swoją filię w7 osobny 
bank, z kapitałem 4,000.000 koron. Od pewne­
go czasu Bodenciedit-Ausialt idzie w pewnych 
interesach finansowych ręka w rękę i razem 
z Unionbankiem, a mianowicie od czasu, gdy 
te dwa banki wspólnie zrobiły wielki interes 
terenowy7 pod W iedniem. Teraz zaś właśnie le 
dwra banki od - eza-m nowego kuuow nictwa 
w Bodencredit-Anstalt bardzo się do siebie zbli­
żyły, podczas gdy między innemi mslytncvami 
a Bodencredit-A nstai t nie mógł się jeszcze do 
tej pory zrodzić odpowiedni stosunek ściślejszy, 
jak to się niedawno pokazało, gdy Bodencjo- 
dii-Anstalt -wystąpiła z konsoreyum , zajmujące­
go się sprawą kolei podziemnej w7 W iedniu.

Natomiast ostatnim i c/asy powtarza się 
ustawicznie zażyłe współdziałanie Lredit-An- 
staltu z wiedeńskim Bankvereinem. Stało sio 
tak przy finansowaniu bazaru Gerngross i te­
raz znowu podczas zawierania interesu bośnia­
ckiego. Kiedit-Anstałt i Ungaiische. Kredilbank 
jeszcze przed zawarciem interesu bośniackiego 
między Bodencredit-Anstall i wiedeńskim Bank- 
yereinem porzuciły myśl założenia samodziel­
nego banku w Serajewie i wstąpiły do konsor­
c jum , zajmującego się bośniackim Bankiem 
krajowym (W iener Bankverein). Ten bank pod­
wyższył swój kapitał akcyjny z 10,000.000 kor. 
na 14,000.000 koron. Część nowych akcyi bio­
rą : Kredit-Anstalt i Ungarische Krcditbank,
które wysyłają swoich przedstawicieli do Rady 
zarządzającej.

Niewypł& ca'ność, Gal. Związek wierzycieli 
we Lwowie ul. W ałowa 1. 11, ogłasza niewy­
płacalność f in n : 1) Reijfeld Salomon, w Bia­
łej. 2) Lapa S. I. skład towarów bław atnych 
w Wieliczce.

Sprawozdania giełdowe i towarowa
Zboże.
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fiueiye L w ó w ......................
Ceny spirytusu n  19.901) litr  

■kręceni. . . . . . . .  .

Kontyn­
gent

od do

X<Kt-
•iOityo-
gejtt 

Bi j ■ :0

69-30 70-50 49-.'>0>;)0*ś0

T endeneya  b a rd z o  silna.

Zboże.
Sprawozdanie targowe Banku rolniczego 

we Lwów,?.
L w ów  dnia  11. styczn ia  1912, r»zi* n n ttijsm r na '1 

kę. Joco Lwów. W alu ta  koronow a. Pszenica gotowa od 
11-20 do 11-4U, Żyto potowe 9*20 do 9-40. Owies ooro- 
czny gotow y 8*— do 8-20. dęczmień pastew ny 8-00 do 
8*50. Jęczm ień browarniany 8-50 do 10-50. Groeh do go 
tow auia 10-00 do 14'00. W y«. 10-— do 1 1 .—. Koniczyna 
czerwona 80‘— do 90‘—• Koniczyna biała 110*— do 
125*—. Koniczyna szw edzka 75*— do 90'—. Tym otka 
7 0 — ao 80*—.

T a n i e j  n i ż  w s z ę d l s s i e !

n mm  g a lic y js k a , fab ry k a  m tw m  n r  i w r a k ó w  fe la z a y c li
a r . S t i e f e l
Lib Au ,  N l ir t lr  ZBBSha 19. — Teieion 1225

poleca wszelkie przybory wodociągowe, stu­
dniarskie artvkuły techniczne, maszvnv oraz 
wszelkie narzędzia w wielkim wyborze, po 
nader nizkmh cenach i przystępnych wa­
runkach — Kosztorysy bezpłatnie. 1753
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HKDFSLKIIE.
Artykuły i notatki w  tym  J_‘a ij  zam ieszczone nie pochc

dzą od RedakcyŁ

ZAKŁAD D E N T Y ST Y C Z N Y  y

D r. R U iO L F H  JH H IC K H
« ■ -  S i o n J t i o w ^ o z a .  S  2088

O tw arty od  9 —1 i  u l  S —6. W niedziele i lw ię ta  przed poł.

Speiyallsta chorób płuc, nosa, gardła 1 uszu
D r. E . t lK S T łl

praktykujący w  lecie w  Szczaw nicy, ordynsije od 3 do 5 
popoł., Lwów, nl. Sykstuska 56. L eczy gruźlicę płuc „Dio- 
radinem “, „Tubereuliną* — leczy  astm ę w ed łu g  d o ia ia d -  

czonej m etody. 2086

S e k u n d a r y u z

D r. S. OBERLHEHDER
Ordynuje w chorobach dróg m o czow ych , -skórnych i w e­

nerycznych, p ła c  Sm olk i 1 a  X. p . 772

R A D C A

D r. S z y m o n  m o M y rn ^ r
o tw o r z y ł  k a u c a ła  y ę  . d  o k a c k ą  T 'E  W IE D N IU ,

VII WEStOAP iST' ASSE 35 a 2K9

KiatlraiLi I M  I M  i Razćijlii l  Ł ŻElEfiSEI
w Krakowie.

Szanowny Panie I
Fv.jp;eszam  Szanownem u Pann donieść, iż  m o t a ] -  

k o  w a t a b l i c a  pam iątkowa w ypadła ku memu najwięk­
szem u zadowoleniu, w prost nie spodzie^ ałem  się, Iżby  
tak dobrze w ypaść mogta. Całość, jak  i szcz-góły  rabią 
im ponnjące w rażenie, tak, że w szyscy .eb r„n i w  rocznicę 
śm ierci ś. p. mej Matki, zachw yceni byli ta b licą  Przede- 
w szystkiem  dobrze wypadła euoba mej Maiki, ale pow ta­
rzam raz jeszcze, że w szelkie szczegóły Wypadły znako­
m icie.

Dla tgo bardzo serdecznie dziękuje zarówno Sza­
nownem u Panu, jak  i p. S. Matejce, za ta* staranne w y­
konanie, jestem  praw dziw ie Szanow nym  Panom  za to 
wdzięczny.

Chciałbym  jeszcze też  podnieść, łż bardz„ prakty­
czne okazały się  czopy, osadzone w  ty le za tablicą i gdy 
w sadziliśm y w  mur, w  zaprawę cem entow ą prawic że 
zaraz tablica siln ie tkwiła. Dostawa była zupełnie na czas, 
co szczególnie podnoszę i otwarcie pow iem , z czego się  
ogrom nie cieszę, że nasz p o isz , przem ysł nm le być punk- 
tnalnym  na dzień. Także i opanowanie by<o naazwycząj 
staranne, tak, że  z mozajkt nic a n ic się  nie ukruszyło.

"estetą Pauskiem u Zakładowi bardzo zobow iązany  
i dla tego ja k  najchętniej przy danej sposobności polecać  
go będę.

W yrazy wysokiego poważania łączę 2066

Dr. Juliusz Trzciński jn. p.
włażę. dóbr.

O strowo nad Gopłem, anta 5. października 1911 r.

Specjalistą chorób skórnych i wenerycznych
Dr. m e im  Lauiersłein 2068

b. elew  klin ik i dermatolog, w  Berlinie, seknndaryusz oddz. 
chorób skórnych szpitala powsz. Lwów, ul. P asi.a  6 parter*

W a s z  S c h n ie !  9 S&sr
W , i a g i H a  l l a .  T e ł. 1 6 7 .

Dem onstrucya m aszyny bez przym nso  
knpna. Cenniki gratis i franko.

E U R E I E  AMERYKAŃSKIE URZftDZEHIA 
WE HASKI „ J E R R Y 44.

Z a sr.z^taie  z ia n a  
k s i jk a jL a

(D a s z y n a
do pisania

pism em  zupeł­
nie w idoczuem

(ieneralne zastę­
pstw o ta  Galicyę 

i  Bukowinę

deniysiyczno fKlahSa KiSCffltechniczny L d r6 d p , s i l .  J a s i M s k a  1. I >  !Z

po długoletniej praktyce miejscowej 
i za granicą wykonuje korony, m o­
stki, sztnezne zęby w złocie i kan- 
cznkn bez podniebienia p o  C enach  
u m ia r k o w a n y c h . Roboty załatw ia  
się w  jednym  d iu. Winda. 1741

Olórna wybrana K 200.000.
I . i c z n e  w y g r a n e  w ię k s z e  i  m n ie j s z e  n a  z a ­

k u p i o n e  u  n a s z e j  f i r m y

Isssy lafaryi paM ons:!
zachęcają nas do zaproszenia szerszej publiczności 
2012 do zal upua

!cs£n> 41. 1. p*nsłTT!sałe|.
Ciągnienie 15. lutego! — Cena 4 korony. 
J Lrzy odbiorze od 5 sztuk stosowny ra­

bat! Porta nie liczymy!
|Y 7 *  Proszę żądać bezpłatnego kalendarzyk  

finansow ego I "W®
Dom  Bankow y

R o h a t y n  i  U ł a m
Lwów, «1. Sykstuska 1. 8.

JąvałÓW i w szelk ie  b!ędv 
w ym ow y leczy Bardach, 

izhol i głuchoniem ych, ..o  
tlarska 10. 3310

U  C  t Cl b  Ir \ różnej treści 
l \  «3 1 łg L  R  i  sprzeda ta­
nio. Spis p o sy ła ; Laal w  My­
ślenicach. 33 "3

ArtyksłygMffiewafran- 
raa 8 atiagtytziK
tuzin po ó ki.r., 
3 kor., 12 kor. 
franko w ysyła  po 
pow yższych ce­
nach dyskretnie 
jedyny zastępca  

prawdziwych  
w yronow  gumo 
wychtrancusKich

Aptekarz Edeimaa
200E, I m to .

Komu zależy aa plękbych 
bujayoh w łosa oh — nie­
chaj stale używa wypróbo­
wany aseptyczny proszek 

de zmywania włosów

„ S  z  m “
Pakiet 25 h. 1642 

W szędzie  do nabycia .

H a m i t

S k ó r k i  p o m a r a ń c z o w e
ćw.eże, knpnje we w szel- 

ikick ilościach, płacąc po 82 h i 
za kilogram. Fabryka cukrów j  

jBRANDSTAETLhA w e L w o -] 
iwie. Dostarczyć m ożna do 
składu przy (1. tiGłuchowskie­
go 1. 5, lub do fabryki nlica I 
Szeptyckich 26. 20 2 I

i św ieżo po­
w stałe cierp li­

nia cewki m oczowe! leczy  
szybko i radykalnie, wstrzy­
kiw anie z  MATICO K. 1 . -  
i kapsułki z MATICO K. 1 '60. 
W yroby te otrzym ać m ożna: 
w Aptece pod ,  Słońce m“ 
\dolfs> itrannsteina w  Znie- 
.ienju obok Lwowa. W ysyłka  

pocztowa codziennie. 880

Ichftomento!
najlepszy irodek  
przeciw reum aty­
zm owi, nerwobó­
lom, podagrze, po­
strzałow i. W szę­
dzie do nabyciu. 
Cena flaszki z o- 
oisem  użycia 1 K. 

kład wysyłkow y
M a  tiilBana,
2006 Sa lar.
Pocztą 5 flaszek 
za (i kor., 10 fla- 
s:ek  Jo K franjf'.

Wszystko drożeje!
T Y L K O

n  ns p z y u rz  p?zv n i. W atow e! B-
(Gmach Banku Lwowskiego)

Potaniały Buciki
o 50 p iracen ł.

mtSKis i damskie
Kio

Cena L&rjnna K 20.

d a -ń i*

i C  7 * 5 0
unah&łjczn K 16

Proszę korzystać z tej niebywałe], iimfia /anmgwS 
która tylko krótki czas potrwa VI I&nLl r‘ Y ■

nowe lub używ ane wypoży- 
1909 czt pajiaiutj

Lsa«. SjtfiBb 29.
T £ L . 1*1/11.

[ABONAMENT na FRAKI
od 5 koron miesłęczMo.

w pięknej zali G alie .
T  o w a -r . Muzycznego

CHORRiCZYZHR 7.
w  sob otę  1S. i w  a ie d z ie -  
l* 14. s t j  ezn ia  w sp a n ia łe  

p rzed staw ien ia :

1. Odwaga w  trw odze (dra­
m a/).

2. Za w ielu  w łam ywacz; 
(kom iczne).

3. H edow la pszczół (a na 
tury).

4. Szew c Lehm an na zgro­
m adzenia (krotochwila).

3. O pow ieści Hoffmana 
(dramat).

6. Nielada H ypnotyzer (ko­
m iczne).

7. Krótko w idząca eiotka  
(krotw iiw ila).

5. Marynarka am erykań­
ska (kom iczne) 1110

9. T eściow a rr hum orze  
(krotochwila).

Ceny m iejsc: Mieji.ce re­
zerw ow ane 2 Kor., I. miej­
sce Kor. 1.50, II. m ie lc e  K. 
1 .—, III. m iejsce TL —.60. 
PP Studenci i -icieci p ła­
cą w  sobotę z* n- m iejsce  
71 hal.,za III. m iejsce 30 h.

Do wynajęcia.
Bezpłatne, dokładne w ykazy  
w olnych pom ieszkań m iasta  
Lwowa znaidują się w pocze­
kalni trainwa;u elektr. (na- 
przeeiw  kawiarni w iedeńskiej) 
pr ystępne każdemu w każ­
dej porze dnia w um ieszczo­
ny ch  tam  tablicach. Co 8 dni 
(w piątek) zm iana kartek. Pa­
now ie W łaściciele realność!, 
chcący korzystać z ogłoś/eA, 
znajdą tam adres i warunki.

P ięk n e i dobre
Kołdry wełniane, Mate- 
:: race, Pierze gę->ie, n
Poduszki, Ł óżka sk ł adune, 
K om p letn e  w y p ra w y  ś ia b a c  

Najtaniej poleca

n i a a i m  f o <  d e u

IM. Iżyck ie go
Lwów, K opern iku  8.

M l \  f c jk ia w }  HELIOS
nąjlepszy puder teraźniejszo­
ści, drobna ilość w ystarczy  
do w yw ołania znakom tego 
efektn.. Odznacza się  tem, <n» 
nieszkodliw y t nie zatyka po­
rów skóry. N ad a  e  t w a n y  
w v i i d  sk re tn e j m a to w e )  
b ia ło ś c i  C en a  u d . ł k a 3 K.
Prsra tiryszłalowy J e i ; o s u 11 5& |  

Mydła k n ff la ło w e  „C a - 
- u o 4 iio«“  89 h.
■V'szędzie do na-
■ ycia. W ysyła sir 
azom franko zr;

■ K. Próbki pudni 
;r. .H elios* wysy- ’ 
a za przesłaniem  
>0 hal. w markach 
opłatnie (franco)

> Ubofst&rjhm  k srae łf- 
czsb INdii E-ilmma

(3  a m b a  x*.
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K to-Mr „Ma Han“ LSI £ V ’P$ 5;
12., s botę 1S. i n iedzielę 14. b. m. popularne  
p r z ed sta w ien ie  złożone z 10-ciu num erów, ce­
ny mi.-jsc zw ykle. W poniedziałek 15. 1 w to­
rek  16. b. m. p rzed sta w ien ia  d l* m ło d z ieży  

po 4U h. na w szy stk ie  m iejsca. W środę 17. i czwar­
tek 18. b. m. e j  k l obrazów  s ty ló w je h  w szystkie  
m iejsca po 1 K. Początek codziennie o  3 30 po poł. 
w  św ięta  i n iedzie lę  o 2-30 po poi. 2085

Ogłoszenie.
Dnia 29. stycznia 1912 r. o godz. 6-ej 

wieczór odbędzie się Ew lokalu Towarzystwa, 
uL Kopernika 1. 22, I. piętro

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków I. Lwowskiego Towarzystwa Tanich 
Budów z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu poprzedniego 
W alnego Zgromadzenia.

2. Zmiana §. 19. sta tu tu  Tow.
3. Zatwierdzenie kooptowanych członków 

Rady nadzorczej.
4. Zatwierdzenie członków DyrekcyL
5. W ybór komisyi rewi/yjnej.
6. Sprawozdanie Dyrekcyi i komisyi kon­

trolującej.
7. Rozdział zysków.
8. Samoistne wnioski członków i interpe- 

lacye.
Gdyby przepisana do powzięcia ważnych 

uchw ał ilość członków się nie zebrała, odbę­
dzie się drugie W alne Zgromadzenie z tym sa­
mym porządkiem, w tym  samym dniu i miej­
scu o godz. 7 wieczór, na którem to zgroma­
dzeniu zapadną uchwały, bez względu na ilość 
członków'.
Rada Nadzorcza I. Lwowskiego Towarzystwa 
Tanich Badów, stow. zarej. z ogian. poręką 

we Lwowie.
Józef Przybyłowicz

sekretarz.
Stanisław Moraczewski

p rzew o d n iczący . 2075

Maszyny
w szystk ich  system ów , oraz 
pończosznicza — poleca firma
A .  M a l i m o u  
I t s i ó i o ,  W s i s i s a  i .  9 .
W yroby trykotow e z praco­
wni M. M iniewskiej. Cennikij 
darmo i opłatnie. 201(1

M l teorii
Pierwsza lascwska lisM ia

5. BLflTTfl
w Janowie k. Lwowa

założona w  r. 1850.
ł oleca swoje znakom ite m iody  
jasne i ciem ne, oraz czysty  
wosk pszczelny. Specjalność: 
t ia r y  miód a la Malaga. 936 

W szędzie do nabycia.

Kefir
D O S T A W I A  1S37 
DO MIESZKAŃ

m leczarnia  
P rzem  o rs k a
Lwów, ul. Polna 1. 25. 

Telefon i 835.

Instytut de Beautć
Pierw szorzędny Zakład fry- 
zyersko-perukarski w> łącznie
da ań, ul. Łyczakowska I.
19 A. Pow ó o łi.m  z W iednia 
i Paryża, wykonuję najnow­
sze fryzury w i duńskie i pa­
ryskie. Polecam prześliczne  
ozdoby do w łosów . Nąjnow- 
szc wyroby pernkankie. Per­
fum y angielskie, francuskie, 
ora* w szelkie przybory toa­

letow e.
Rozalia Schmitzler

oznaczona złotym  m edalem  i 
dyplom em  honorow ym  w e  
W iedniu. Udzielam  lekcyi.

FIRMA

'rzemjsl drze nj i weinj dniwiej

w Mikullczyme (poczta, te­
legraf i slaeye kolajowa w  

m iejscu) 1415
produkuje m ateryał tarty , a 
specyalnie wełnę drzewną  
(wióry, H olzwolle) do pako­
wania i do innych celów, po 
najum iarkowańszych cenaeh  
1 w vsy ła  próbki na żądanie.

O bw ieszczen ie .
Rada Nadzorcza Spółki kredytowej „Samo­
pomoc" w Żółkwi, Stow. zarejestr. z ogr. por 
zaprasza ninejszem  P. T. członków Stowarzy­
szenia na VII. Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie, które odbędzie się dnia 21. styczn.a 1912 
o godz. 5 tej po poł. w lokalu  Stowarzyszenia

Porządek dzienny:
1. O dczyta ie  ostatn iego protokołu W alnego Zgro­

madzenia.
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i  rachunków  

za rok 1911.
3. Spraw ozdanie Rady Nadzorczej.
4. W niosek kom isyi rewizyjnej o  udzielenie absolu- 

toryum  Dy ekcyi i Rudzie Nadz. (§ 73 stat.).
6. R ozdział czystego zyska.

2081 6. W nioski członków.
Zauważa się, że po m yśli $ 43 stat. w ystarcza każda 

Ilość zebranych członków  do praw om ocności uchw al W al­
nego Zgromadzenia.

Eam anięcie rachunków  rocznych wyłożone je st  w  
biurze Tow. codz ennie w  godzinach urzędow ych dla człon­
ków do przejrzenia.

Żółk ew , dnia 11. sty eza ia  1912.
Rada Nadzorcza Spółki kredytowej „Samo­
pomoc" w Żółkwi, Stow, zare>estr. z ogi. por. 
Herman Kreuzer m. p. Sam iel Katz m. p.

rrazes sekretarz.

i M  kaulede
j i : i ’i )i trfde zacbrjf- 
piin., j«f«H pstltii 2? 
« mc!, jettli jttttiLd 
ZBflepmii, jeżeli t efóo 
wł!żytk2de,}ttdi jktleitis 
maranni, jtzsłi cnje- 

W l f i ^ r  *  cii Ul « i iiia t l, je&i 
Was trapią da!*|!iwofci kalanlse, lżyjcie przez w ie lo  lakurzy

zalecany 0 r k e n y 'e g o  f i j j j  8 'L IFtSI oTSIP - * * 8
Próhna flaszka Órkeny’a Mlodowo-Lipowego Sy­
ropu kosztuje 3 kor,, du a f asiku  5 kor., 3 flaszki 
otrzym uje się za 15 kor. fr nko — za zaliczką lub 
poprzednlem  nadesłaniem  nale iytoścl, Jedyny głó- 
2041 wuv sk*ad

I P I E M l  M  m .  T 8 M i , . . Ł  a

1
i

O buw ie marki św iatow ej naj­
trw alsze i najelegantsze, dla 
Pań i P an ów  i dzieci, tylko  

w  składzie

„ 6 R U H W H L D M
T a t o s r z y s i m a  u s p ć i d z l s l c z e  
tiila myraliiiD ssaszpo-
w y c h  i  ś JE L & a rsy c ii c x n  
M B R Y S I H  H B B R R M ,  Spółka s c

S 1E R B S Z E W S M  t S-fea
I »  P K Z E I i f ! Y S L U  »•»
poleca maszyny rolnicze, urządza 
gorzelnie, młyny i tartaki, wyciągi 
do budów (t. zw. Autzugi), mstaia- 
cye wodociągowe ete., oraz wyko­
nywa wszelkie roboty konstrukcyjne 
i artystyczne. SS£
Kosztorysami na żądani* służym y bezpłatnie.

Biuro dla oddłużeń
L w ó w ,  Z y t o l i l c i e w i o z a  3S*.
15&9 wyrabia pożyczki
Bsoblste, n rfb tn m  t Mpoteczie*

l i r y j r U  dla użyrobóuż że lazn y ch
lilfjśilG  i budouży m o s fó u )-------
Stanisławowie

S p ó h ca  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
te ie fe n  1. 125 ( in te r a r k a n ). 1888

W ykonuje i dostarcza w edle w łasnych i nadesłanych  
planów : tłąsty dr«p*w# i kolejowe. KMs r t-n y e  żela­
za#, dachy, stropy, słupy, hale, rem izy, budynki że­
lazne, cteplai-bW, ochody, altanki. Różno wyręby śm- 
sarskm , budow lane i a r ty sty czn e: drzwi, okna, okna 
c atestowana ,  M et*#r“, bram y, ogrodzenia, balustra­
dy schodow e i m ostow e. Zblnrniki, kotły/ beczkow o­
zy, w ózki w ęglew e, łóżka itp Jako koaoesyoaow any  
zakład do naprawy kotłów  parowych u r z ę d u  i re­
konstruuje browary, gorzelń: e, tartaki itp. Odrębny 
zakład do samorodnego spajania i cięcia  żelaza prsy  
pom ocy tlenu. Nz«r# błnrs itcholczne projektuje i 
prz syła n=? życzen ie bezpłatnie szkice 1 kosztorysy

80HIDT HIIUIIE
876t a n ń n l  •

in ż y n ie r  R O M A N  L  CSESSELSKI

Wstań & ttibnta  5i -  h&to i . I tim  11

Pierwszorzędna saski,

Leopolda Kaasa
L uJóu J, K a r o l a  L u d u l i k a  3  i  3 5 .

K alosze i śn iegow ce pztersbur- 
KJ. skie, po cenach fabrycznych. ^
f l  J g f
trm

Skl, Sanie drużynowe dostarcza *  aj ta maj fabryka zimo. 
w ych przyborów sportow ych

VaL J a d rn ;cek 's Sohn, Frysztak G. W. (Morawy).
Żądajcle cennika Nr. 45. Największa fehrykn. O lbrzym i 

skład w  tej dziadzinie. Ponad 80 typów  sanek.
W ełnianz garnitury sportowe. 2919

Skład fabryczny we I.wow te : J. Rosenmunn, Akademicka 26

Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozołtsów, rmnu i likierów

Jihśbs I Hdolfa ffiOSCfCLR
LRIÓUf-ZHIESmHlfL =  Tal. 1756-
poleca swoje w y r o b y : wódek, sp irytus*, najlepsze- 
go rumu, kontaszów kt, żytn lów ki, rozoUsy, likiery  
po najtańszych cenach i ręczy za najtepazą usługę. 
Zamówienia a prow ineyl załatw ia aię odwrotną  

pocztą. 3067
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F R IK I, HHGLEZY i  SIHOMINGI
W ABONAMENCIE OD 5 KORON
M IESIĘCZNIE o o o o e. o R Ó W N IEŻ

C A Ł K I E M  N O W E  F R A K I ,  A N G L E Z Y  1 S M O ­

K I N G I  o c o o o o o o o W Y P O Ż Y C Z A  N A J T A N I E J

L U D W I K  I H I R R

3*g0 m KJH  MC.
2 0 6 3

o o o o o o o o

TELEF. 2142 IV. ° o o o o c « o o o RÓG KOŚCIUSZKI.

dla miast, miasteczek, duJoróuJ, folularkóu), 
zakładóuJ publicznych i domóu? prywatnych 

c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w
b u d u j  a

ZYGMUNT RODAKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO BODOWY WODOCIĄGÓW 

w e  L w o w ie ,  p l a c  S m o lk i  l i c z b a  4.
W ykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projckly 
wodociągowe i centralnego ogrzewaniu, ujęcia źródeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowiie wodociągi miejskie, zupełne 
inslalacye wodociągowe w gm achach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
MATKRY.4Ł DOWODOWY. WYKONANIE W ZOROW E. CENY UMIARKOWANE.

Adres rtta listów : Telefon 667. Adres d la  telegram ów  :
Zygmnnt kociaka wskI, Lwów. ir>2S Rodakowski, Lwów.

Najstarsza w Kraju Fir.na 
r

m ed a l z ło ty  7. w y s ta w y  lrk arsko  -hyp ieu iezn ej w e L w ow ie  liW7.
; Biuro głów ne: pasaż Hausmanna 8.

Filia: Kraków, Radziwiłłow ska 1. 8.
Fabryka i m agazyny: Lwów, ul. Pijarów 1. 65. 

Telefony m iędzym iastow e: Lwów 534, Kraków 2321.

OgrzeuJania centralne ŚLAZIN IE .S'
b l n r ł n P T a r t i  ^'a a ,'asf' gm in. fo lw a rk ó w , fabry k, ujęcia źródeł, studnie
W U u t J  u l t j k j l  wodociągowe, studnie artezyjskie, zbiorniki .  stacyc pomp,
filtry, instataeye domowe z wodociągu m iejskiego, u rz ąd z i —r- ..   ■. - -

Zakłady kąpidoute, Łaźnie, Łazienki, OmyuJalnie, Hydranly
etC. ■■■■■■■■ ..ra-ear-asncj-r:. ■■ : ■■■sui™. , -
K  n  U I i  2  ru ro w a  i betonow a, czyszczenie chem iczne i bioJogi-
i \ d  1 /Q 1 l ju C lL y  u  cza r, k u ch n ie  parow e d la  szp ita li, w ojska, zak ładów  
w ychow aw czych. sa sg sa ssss ss sss sss ss ssa  ■■■■ . — .

PRftLNIE, OŚWIETLENIE GfiZOWE.
Na żąd an ie  w ysy ła  się  o p ła t n ie b ro szu rk ę  : ..C entra lne  ogrzew anie, jego  zalety, 

1 I>s;> w ady  i zastosowanie*’.

,Q\
}*r dl
«W1*P«Y hr  

|u u u r )

fi U M 0 w .I j
1 9 leC fwaMae, 

xa imidą 
ari«kę.

m

— Do 
■ebyefc w*

»iych drofoec. 
C w  4, <

i 8 i

Kolekeya okazow a 1:: szt. so rtow . 5 kor.
Pro- ze o b staw ać  p rzy tem , aby dostaw ca  sp rzedaw ał 
p raw dziw e „OLLA* — a p ro szę  się n ie dać w p ro ­
w adzić  w b łąd  p rzez  zachw alan ie  rów nie  dobrych 
w yrobów  ja k  ,U tL A ‘ . — Zajm ujący, pouczający  i 
o ryp inainy  cennik  z podan iem  składów  b ezp ła tn ie  
p rzez „OLLA-fiommrfabr.* Wiewt. II /932. -  Prater- 
straeee 57. 1384

DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838.
I I .  jV 1  B  I V  D  B L v ^ O H N

KKh ROW  d w o rz e c  Hol., k le ! . N r. 86 .
:: v. B OGUM1N (ODt RBERG) dworzec k., telef. Nr. 10. s  :? 
OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. D SZCZAKOWA dworzec k., tel. 4. 

Odprawa durna przesyłek zagranicznych; ®Suzy meblowe:
Transporty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 248

  BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ).  -----

Dajemy stałe zatrntfutenle
p rzez  pracę na  uowo opaten tow anych  p łask ich  u iaszy n ac i 
cło plecenia każdem u bez w y ją tku , a  w iek, płeć lub odda* 
km ie nie są przeszkoda. D zienny dochód od Kor, 2 do 4 

i więcej w  m ia rę  udoskonalenia. 9G9
Pisem nych w yjaśn ień  u d z ie la :

„ H a m o p o m  o c u
krajow e przedsiębiorstw o wyrobów trykotowyefc 

we Lwowie, ił. '.,'m nuitow slta 9.
N u tk a  h n ^ p la tn i  w a |l> » o w M  i  n  p r * * ń u 0 .

. M -  —II ■■ "■ — ■ ■» — '!»■ — u I — *0

tt G5o r iL “

Towarzystwo akcyjne

uJe LuJouJie, a! Syksfuska 17.
Tele fon  Nr 1677 i 1678.

sod patintei t. i  iprzyw. aislr. M ifruki
J Władki na książeczki
oc3L 2 0  ł s o r o n  l |  o j
począwszy 1,a * |S jo

W y p la la  ilu 3000 ko ro n  bez w y p o w ie d ze n ia  — 
portatok  re n to w y  o p łaca  B an k  z w łiisu y c h  fu n ­

duszów .

KHHTOR WrmiflHT
K upno i sp rzedaż  pap ierów , w a b ił i m onet — W y' 
p łatu  kuponów , — Zlecenia g iełdow e. — B ezpłatne 
p rzeg lądan ie  losów. — P rzek azy  na  m iejsca  kąpie­

lowe i m iasta  całego św ia ta .

God ziny kasow e od 9—1 i od 3—5.

E V O E “

i

Fubryku w yrobów  p ap ie ­
row ych w .Statucie, w ysy­
ła  w oreczk i różow e w żą­
danych  wic) Icośc i ach frco 
każdej staey i a  30 K za 
100 klgr., rów nież różow y 
szrenc  a 0 kor. za belę.

Pgpienjtit w  tojtwjl

Najskuteczniejszy
w św tec ie !

'•/.miny i dow odnie nąjpew - : 
dej dzia łający  p  rep  u r a t  prz<*~ i 
■w łysi nie, w y  p adan iu  w łosów  j 

.ipież.Y. Nawet i lam  sk u tk u je  \ 
i-.yoc’* zadziw iająco, gdzie 
■ ‘.r.c środki okazały  się  bez- 

| si.u iccznc. ,J-Yu;; w /m „fiii., : odśw ieża skórę na głowie. . 
w zm acn ia  i pow oduje porost, włosów. O n a  jednej dużej i 
Haszki, b a rd zo  w ydatnej a  K , trzeć b  flak. 1 2  K . , . K T o e “  j I 
k rem  c l t l im n y  p rzeciw  zm arszczkom , pryszczom , zajadom . 
Duży słoik 4 kor. Oryeutalnę;-* m ydło  piękności „ E r n a "

1 kor. — W ysyłka za pobran iem  1383

Gminy iK.jtl lowariystwa „Evm“ J. BK
W iedeń II 931 Praterstrasse 57.

m

C O Ł O S S M  fiB R N A W fW  S ±
Nadzwyczajny program !

Hrabina Lona Ney, prirnadonna król. opery w Budapeszcie. 
Les Biagyis, sc .nacy jn i cim nastyyy. —  8  Excelsiors balet. 
Djablik, operetka, — The Saytonff, scena nad Nilem. - 
Bella Rosa ot Marcella, znakom ity duet włożki. —- Ring 
Brown, kom iczni cykliści. — 3 Giibye, instrum entalistki, 

V|iefrapb.
W  niedziel* i święta 2 pi zeastaw ienia, o godzinie 4 i 8. Bilety 
są  wcześniej do nabycia w biurce daenntków  Plobna, ul.

Karola Ludwika 1. 5. 737

na rzecz
T. S. L.

108f.

n o a o o n o c n



Hpicfta pad j a OTtj fiw m zD ir
p io im  m iK suscm
I / w r b w  — E L o p e A i U s a  Ł

> i « .  1  p o l a o a

S Y R U P

FfrBR YKI O E G K I lM H- 
P IEHHO -PIHSRO O  f  CH
projektuje I urządzę -

Ini. Edmund ia tllc r
LWfitff. : Jachnnricza 15.

1789

Wntóratny i Snu iitmiiciiwj r titi
■ r — — ■

J J j  M n a q r  Orodak p ru c tw  k u s ltw l J łnaym choro- 
m b  d n g  . d b f c » w jch i d d a ttla o id  zupełnie ide 

» Aaoiiaą I taaaymi podobnymi w-rooami a 
b ,  i  M  m e u  komisy* przem ytów  la ■ 
ksnk*  Towarzystw* iwzarsiiego 

n M » t« łj» t t l» wy j m  a  potow« tańsay od Si- 
sohwy 1 Lw«ts ,» U *ki tylko X — K. 
a a u o » a < . • * » /  a kolą kosztuje K. l-b» - 
Uf wyroby le ijtk e  aa  przepis lekarski. Do 
M  waayatkich apbekacn. Maieły ląda 1 wy­

ra*-W W. wbu apteki 77*

Ptotra MIkolascha we Lwowie,

m

Z M o
chce mieć białe i zdrowe zęby, 

będzie uiywać tylko

igrgm  Bgrimgy*

d

t t

tą

Jana Uncitoioicza £
 _
Tuba kremu petłowego 50 hal. t t

(
M M M O n r  W  1060 W

OSTRZZ .A HĘ Pft71TP NAŚLADOWNICTWEM. g

VPlantacnl wypróbow any specyfik prze­
c iw  kokluszow i, j ik c te ż  Wszel­

kim katarom  dróg oddechow ych. Stosow ny dla dzir 
d  a pov. odn braku w szelk ich  trujących narkotyków.
0 1  S r o ł S E i m l  * kodeiną dla dorosłych
■  I h I I  I I d l l a i lM  przeciw  uporczyw em u kaszlo­
w i s  jakiegokolw iek pow oda, szczególnie saS dla ch o ­
rych piersiow o. O o n a  a  TŁ,

W yrób i g łów ny skład w ysyłkow y

ftttki pod J M * bila Jezirtlegi
dzierżaw ca B. SCHE1NB\CH

Lwów, ulica Gródecka 1. 30
Telefon 1181, 1319

E i łM  w t n j i  ń
u) jarzyny, ou)oce, kapustę l karlofle 

w  Bszjrze ZlemlŁCikiBi
Skiaćuita: t i  Jabław;̂ kira 34, nl. Ksdasraski p  56.

B.aro: S y J k a tu a lU b  2 9 .
1573 Telefon 1509

m m m m ®

i

BRONIE wszelkich najnowszych 
systemów: dubc ltówki, 
trójlufki, sztucery, re 

woiwery, browningi, pistolety, floberty etc,
poleca najsumienniej

e. k. nprzyw. fabryka broni

I .  H O Ł iC I t lT ,  P M IfilL
Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bu­
kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu handlowo-komisowym

B .  m a s z ! ? 9 t t * c z  I  J .  U i d a e r ,  
L W 6 f, n i  Ł ą c k le g a  S .

Cenniki, kosztorysy na Zadanie d« m c . 1 '>96

Fierwszorzędna Firma w dziale nowo­
czesnych urządzeń biurowych poszukuje 

dla miejscowości

Stadslapcdsp
K r a S s f i s D

Tarddso

Ta.k n o p a l  
I tienriiroce

inteligentnych i rzutnych Z S S łg p c t t O i
ze stałą pensyą i prow izyą celem  sprzedały  m aszyn  
do pisania, o zaletach przew yżazafą-ych wszystko, 

co do d z ił  dn‘« w  tej dziedzin ie istniało.
Zgłoszenia wraz z ły ciorysem  i  fotografią nadeałaó 
pod: „Biuro now oczesne" do A dm iniztracyi tegoż 

pism a. 1666

Celcji położenia tra iy  uoduzyriom niektórych rertal r t  
t« rO. . ,  n-ajuj z a sz cz y t podać dc p a b h o sn ej w la d o m efc i, ł t

PIWO OKOeiMSKIE
»prjftdij4 na szklanki tylko naytępujęcw firmy:
*Toepfer N., Trybunais^a 12. 
'Adler, pasa* Hausmana. 
ChuaełdM r  >Ul wa. jw a u d tt 
Czi. zkes U., Leona Sapiehy 93. 
Czyte.alŁ kol., dw orzec c.iara. 

IfTUukor E , Uródeoka.
Etnborn, Gródscfr- 16. 
threapreie, ul. Teał-ałna 
EriBiBSl, Gródecka 46.
Fełd i ,  Zimorowicza 10. 
Fs.dmann A., Kopernika. 
'Fitflłl, nl. Saeptycaien. 

Fleioehor, Gródecka 63. 
‘F M id ta U d , Hotel P ańsk i 
r rłnkef i., Leona Sapiehy.
F estyi, Mas, Wałowa.
F u m  M., Podwale.
P* uaerg H., Chorąłczyzna. 
GriiofeM Mina, Janowska. 
GrOnfOib B., Janowska.
Herold A.. Krzyżowa.
Hba«t ria j., Leuai n a  v za 1. 
‘Hoch u l Łyczakowska 83. 
J u . l j u w .  Karola L dwłka.
K lianenveeel Sykstaska 4  

■ t f .  H. Polna.
"Kawiarni* Europ., J«,6 ielk,ftska. 
"Kawłarsla „Elito*, ILafcIckkh.

KolOZ, Chorążeeyana 2. 
"Kootkte "ioi Łyczaków. 
Ko“ iuuołka Rywk.
"Ktezutes, ,'.yt .akowska CS. 
Krekdier S , p! B rnardyńskA  
Ktih. M, Gródecka.
Laufer, Sebieekiego 
'J)<u..łMCk J., T ./K _»eł. ... 
'■“toi/ozaóolil, Tow. Skała. 
Kobr tam tym . 00 p. p. 
-Kalsr 2 .,  ul. tialicEa,
'iw* j iw u k  nl. Bema 33.

B s „ j e ia ł t ,  Gródecaa. 
"Tatae sporttwy, ul. Zielona 
*Prijbyi#ktf Ti atralna.
Bort: ikorg, Syastntka «ł. 
l.abic, 04. Koperausa.
Ruur śakl. restauracją kol. 
Streu, Janowska.
Szapira Stynek 26. 
Teane&saikOi 0 ., ul. ar Bajki 
‘Trawką, Piekarsk- 18. 
‘Tnruzyń >S, salo „Gw k-zdy*. 
Wolób rr, Krakowakr 25. 
WaftmaMt, pi. U nii brzeskiej. 
Wataotniar M., Kr.-yiowo 
Weweberf, Gródecka 49. 
Z i«H  H „K azim ierzow ski.. 
ZbOwormanr J ,  Zimoroftiejt..

f)ok okocimski (porter krajow y):
"Toopfbr N., Trybunalska. 
Aełor 0  , Pasai Hausmana. 

Baczcwuk.) Henryk, pl. Hali ki. 
Chamtidsł, h e le l warszawskL  
Czaczkeo D-, nl. L. Bapiehy o3. 
Elnhom. Gródecka 18.
Fuld, nl. Zim orowicea 10. 
Flei8Cber, Gródecka 98.
Faobs Z , ul. KołląUje 
Kta.kril M., pl. #w. Teodora. 
Jan;nian, Karola Ludwika.

Hblt Oifl L , ‘noska 
Hoper W., »i. ów. Mikołaja. 
Karton H.. Polna.
KetiklewlOZ, Łyczaków  4. 
hafil M.- i ’. Gródecka. 
Parne# W., Krakowska. 
Pnrnee, Ksei»nłer#owsi«t. 
Sraulra 8 ., Bynek.
WuWbaam A., uL Krakowska. 
Wctoburp, nl. Gtódecka. 
ZuckomniM i.. Zimorowicza.

P O T T E R  O K O C IM S K I: Enreupri !o- nl. Teatraloa
Uwaga 1 O zaaczonc * firm y  sp rzed a ją  a  sw oich  lo­

ka lach  wyłącznL piwo okocin»kib

OZYHSZWISELISYH

*

c, i k. austr. i król. rum. 
dostaw cy Bi żworni 

L w o w i e ,  
nl Bteaoławskitgn, 1 9- .1.  

telefbn nr. 8.

Jererahie zastępstwo i główny skfed
. k. nprzyw. krajowego brow sra parowego .Tana Golza 
w  Okocimie i I. pilzneńsk.Jgo browuru asc . w 1‘ilssnie.

kład piw a flaszkowego u p. 8. WILStRA, ul. Sykatuska w .
Telefon nr. 1*9. 1419

« o  f t n L i  k i b ,  b L  n o r y a i s f e J B  L  1 4 .
pozostaje ohecuio pod 1 iorvwiłietwomrutTiMttaMpf>fw3ł>^w6«

W ł a u l y f l ł a w t t  B o g a o ł c t o g o
zai ządey Hot cłu pod Różą

i poleca n a k en ritą  I »  h a lf  domową, 6 .  aro ar . .  .  k  
piw o okocim skie, ptlanońskio I żywioeL^. WCHOB m i  
(LFLTL O. UL. SW. TOMASZA. -  OOW UM uutiW  

WANS. — Przyj muje namówieata aa M łm a ti  tow«r*p- 
akle 1 weoeł„. WbX>LfKT W ŁAihtG O  WriUZBO fa l

Przeciw kaszlowi, ohrypo*  I t  p- 
c ie rp ien io m  pasty lk i z io ­
łowe pe i k e r . 2 łJ łk e  u fa  
S e c  ' / r * a - a  p e  40 h. Sy- 

rup d ra  S re b u rg c ra  pi 1 k er. iair r  wotoł ..ydŁatedU 
o o “ ,  żrodak radykaley pneolw prze starz *v n i s-rtoł# 
duwetąl/n clorpiooiów cewki aMczawej, -  wstrzykiwanie 
z .Matłco* ker. 1 — bnpsaikl z „Matlco" kor. ‘60 

poloca*

W d a  M i i  M A I
Wyoyikn pc#r> a eodziwnls. 133
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L \ j d r  LWdif .  l w ó w .
N AJWMMMAI.SZA WE LWOWIL

Kawiarnia S ans-S ou c itU S S iS
najmiększy my bór czasowi siu.

If ot? 1 San ei nowo o/es ny kom fort, «-:«ny u m i a r k om- ano.

yz-t j n t R a b a m i ni. A kudcin icka
Nr. 24. H a n d e l  

d e l i k a t e s ó w  i p o k e j e  d o  ś n i a d a ń .  Z n a k o m i ta  
k u c h n ia ,  d oborow e  w ina , p iw o pil/.neńskie. 
O sobna  sa la  i g ab in e ty  d la  z a b a w  tow arzysk ich .  

Codziennie koncert muzyki salonowej.

R e s t a u r a c y a  H .  T o e p i e r a  1

przy u licy  T ry b u n a lsk ie j .  —  N ajtańsza  i naj- E 
zdrow sza k u c h n ia .  —  Rendez-vous d la  przy- B 
jezdnych. —  W y b o rn e  piwo i p rzednie  wina. E

Kawiarnia ,,Avenue“
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
witfne, 7. komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 300 pism polskich i zn^ranicznvcli. 7 bilardów.

IIOTKI, PIERWSZORZĘDNY - [ h ń  Q  u" Łr* 1 A 1 "  
WYKWINTNA RESTAURACYA >>• ' » '  L L i l l n L  
urządzone z. komfortem według nowoczesnych wymogów. 

Punkt zl>omv najlepszego towarzystwa
ul. Trzcticgo Maja 1.3 Trt.Hr. 441 Właściciete ■ i k  i  BORBWSRt.

Poi do m
kąski, piwo pHzneńskic irn^ck' H. H.i i ołonmnieckie 

mieszczańskie , poleca Li nu a :

M U S W1X£L i SfH. ul. K r a M a  H ,  M a f c k a  5.

I G R A K T D  H O T E L
ul. Kurula Lud * ika. -------- -~r—

■  Pierwszorzędny hotel, odnowiotly gruntownie. i urządzony 
1  i wiotkim komfortem, oświetlenie elektryczne, winda
■ i łazienki. Ceny umiarkowane.

m Ł E C Z H R H lH
urządzona z europejskim kom- f l | l ł ł X f , , l |  A U l i  fi 
fortem, rzęsiście oświetlona, \  I I I  | | f / | | l | l | | | |  
piękna terasa. cenv niebywale \  MD I I I  1 1 i l i l H  11 
nizkie. ul. Mikołaja 10.' U VI 1 1  L b l f l l l l t l l  

wł. ADAM K1UANOWICZ. -  ---------------------------

P fiH S IO N  EX Q (JISIT E  Lwaw. SiksItóL* 23. Trt. 784.
poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzymaniem calem, częśeiowem 
lub bez. — Łazienką, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonamencie.

1 K H W I R R R I H  „ S P L E H D 1 D "  ul. Sykstiska 19.
I  Wspaniałe i bygienicznie urządzone sale. — Bilardy. — Wszy- 
J  stkie dzienniki polskie i zagianiczuc. —Do godz. 11 rano
■  .znakomite śniadania tylko (10halerzy. — Wieczorem od
■  irodz. łi-ej koncert znanej muzyki smyczkowej.

u l. K r a s ic k ic h  18 (w puliżu giuadn i. k. DjlOąi knlti)
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
ną. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób  Kunchą b. płatniczy ..Hostynnyci^.

J a d . a ć  m o ż n a

u  C a s i n u  de P a r i s  Rejtan 3
a  m i e a z l r a c

w Kawiarni Europejskiej, Jag ie llo isk a  7.

JA D 4L M A  i .WLIOZa RM A

I  J E J .  L O G A J i A ,  przy ul. Kurnika 28
P otraw y świeże, zdrowe i tanie, ohiady począwszy 

od S O  hal.

HOTEL WURSIfiWSSl i leslauratya, piać Ingarfyidn 1. i
Hotel gruntownie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od 1.80 na dobę. Restaurac.ya na dole, po­
trawy świeże i smaczne, przy h.olclu utrzymuje się za­

jazd, obok stacya kolei elektrycznej.

N A  ^ N i  A H A N I A  obiadT i hołacyep7leca się 
l n “  l i I n L / n n l n ^  lokal bardzo przystępny

W ŁflD Y SLffW fl K O C f if lR S R if iOw,

Kawiarnia „Secesya“
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, stylow e urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300, 
pism polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 
Codziennie koncert słynnego skrzypka Kng. Nechwatal.

POKÓJ DO śniadań;

^ 5 o ł i . £ L j > i  Rynek I. 26,
Smaczne i najzdrow: zc przekąski zimne i gorące. Do­

skonałe piwo i inne doborowe trunki.

R K  f l r . F M T K  f l  C  ró« Chorążczy/ny. Wytwor- 
1 11VI IL /L il l iV lY l l  O , ay handetek śniadaniowy 
urządzony na sposób

B A R Ó W  W H R S 1 K W S K IC N
- - - - -  znuKOiuitc kanapki, smaczne potrawy. - - • - -

K a w i a r n i  a ,  S z k o c k a
P l a c  A k a d e m i c k i

Punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Gorąca 
kuchnia ca la  noc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi­
sma polskie i zagraniczna. Lokal stylowo urządzony. 

Telefon'Nr. 1,701.

R O M  1W0 8tw™  w h w k i r m a
1 1 1  p j.,  AKADEMICKA (róg Ki-dry). 

Urządzona według projektu art. mai. p, H Uziebły i za­
opatrzona w wielki wybói dzienników krajowych i za­
granicznych. Specyalny gabinet dla pań, doborowe na­

poje i przekąski o każdej porze.

Hotel i Kawiarnia City Wm UMHU
K aw ia rn ia  u rządzona  z w ie lk im  k o m io r tem . 
K oncerl  m u zy k i  wojskowej, w szystkie  p ism a  

k ra jow e i zagraniczne.

DFW^VfiKflT DIII OHifl !>1Z- ^ ‘>ul*al ^a 3 przyjmuje na 
rU ldI UHHI rUmniH mieszkanicwrazzcałemutrzyiuanicm 
przyjezdnych i miejs c. Wydaje obiadyr w osobno urządzo- 
nej sali jadalnej i do menażek. Urządzenie wygodne i wy­
kwintne, światło elektryczne, gaz, łazienki. Stacya tram­
wajowa na miejscu. Tei. 20S!)/VIII. Ceny umiarkowane.

H o t e l  W i e d e ń s k i

u l i c a  n a  B ł o n i e  1. 6 ,  r ó g  u l .  G r ó d e c k i e ]
nowo otworzony i najbliżej głów nu-go dworca kolejowego 
położony'. Urządzenie komfortowe. Ceny nizkie. — —

—  - - ' f W i h k h s H  D IlIlirD D «  
1 R E S T H U R R C Y R

T J L ,  G  R O D E C K A  L e a
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziele i święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki.

ANTONI HAWEŁKA
(właściciel F R A N C I S Z E K  MACHARSKI)

• w  R y t i i Ł u i  (Pałac Spiski).
Kuc hn i a  hyg ieniczna .  Zn ak om i te  kanapki.  Piwo 

p i i zneńskie.  Po r te r  ang ie l sk i

tomm 1  D R O H O B Y C Z .
i 1

RESTAURACYA STAREGO TEATRU
Kuchnia doborowa pod kierownictwem pierwszorzęd- 

■  nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo piizneńskie — 
B Cztery gabinety artystycznie urządzone
1  A n to n i K w ia tk o w s k i i R u d o lf  S t r e i t

J d C O t e l  j E Ł i e i n a

i ^ M / *  „MONOPOL"
G r e r t r u c i y  8 ,

Pokoje wygodne. — Kuchnia hygieniczna. — Wszystkie 
dzie nniki.

Uolgl Silgyart i H a le i D eg e n d riic e  □ □II położony w najpiękniejszej dzielnicy miasta, restau­li racya i kawiarnia w miejscu, codziennie, koncert, 
B I  poleca się. j SCHECHTER.

t  ^  ROK ZALOŻENiA 1874.
BOBUUHflHOU! Taniej niż Wszędzie U O O U O BkH i

znakom ite  płótno tarczyńskie
fi a bieliznę slotową i wszelkie inną wyroby _
■  1  tkackie. Również silne materye na ubrania 1 
■ł 1 dla każdego sianu i na każdy sezon poleca 1 

i 1 Tkalnia Józefa Jórasza . petf opieką Najśw. 1 
f i  f Rotlz.'1 w Korczynie, obok Krosna. (Gatieyai. |
R  * is i  i Cenniki i próbki na żądanie darmo. 0

Teatr rozmaitości Yarićte Bristol
Występy pierwszorzętaych artystów. Ceoziennie 2 komedye

Począiek  o godz. 8 wieczór. 2007W  tarta maszyn i m ie w a n ia  t t a
J J j i  j .  g o r i n t i a k

^ p 8  ta Krzem, s L i. Telefon nr. 301.
B u d u j e :  M a s z y n y  p o m o c n ic z e  

i m o to r y .

W a r s t a t y  m e c h a -  
n ic z n e ,  i n s t a l a c y j -  
n e  i k o n s t r u k c y i  
- - ż e la z n y c h .  - -

Zakład tteklfojialwagias! i imtalatyjny. • « ,

P u b l .  G im n a z y u m  p r y w a t n e  i p e n s y o n a t

- F R H H C I S Z K H  S C H O L Z A -
Gi az ,  Grazbachgasse 39.

1—8 klas, rządowo zatwierdzone świadecLwa matu­
ralne, pensyonat znakomity, dom własny, ceny przy­
stępne. — Prospekty bezpłatnie. — Przyjm owanie

uczni bez względu na półrocze. 1645

T y lk o  z a  S  k o ro n  B
wysyłam 4 i pół k)gv. t. j. ,"»(! szltik dobr^-rłi, ła^o- 1  

dnyelt, piKic/us, ^yWakaniłi lekko uszkodzonych 1
m Y D E Ł  t o a l e t o w y c h !

pięknie sortowan., jak róże. konwalie, inoszus, paczuli, B 
itci. Podobna sposobność nadarza się rzadka odspeze- fi 
dawcom, zakładom kąpielowym, pensjonatom, liotclom 1  
każdemu gospodarstwu. Wysyłka za poprzecniem nade- ■ 
słaniem należytości albo za zaliczką (70 hal. więeęj). fi 
E. YAJDA, P ierw , (iórnawę®.. Fahrykn m ydeł ta- B 
aletowyelf Yag-Ljhely »iM). * ‘ 1881  |
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